Cer 3 KOP, Na staojach koiejowych cena 5 kop. 


literacki 


pod kierunkiem St. Książką, 


Dziennik polityczny, społeczny i 


Wtorek, dnia 28 marca 1911 r. 


Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego” Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze= 


Utena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 


wieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub || lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrołogi i re- 
interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od|| do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, || klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 

Vido 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: Í str. 50 kop., reklamy po 
Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer” Zmiana adresu 20 kap. TELEFONU Nr. 253. 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz »atitowy ub jeso miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Biełas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoljęy, oddane jast Domowi Handłowemu L. i E. Metzi i 8-lr 


Tat PR SZ A N A DZIEJ A 
Teatr popularny. 2%. Królowa Handa 


Teatr Popularny. EXE] 


Jylko 3 przeðstawienia Operetki Polskiej 


„x udziałem pań: Mariewskiei., Horbhowskiej;, Bolesławskiej, Felińsxiej oraz panów: Myszkowskiego, Dowmunda, 
Milera, Kozłowskiego, Krawczyńskiego, Janoty i innych. 

= dane będą: 
We wtorek, d. 4 kwietn'1 r. b. W środę, d. 5 kwietnia r: L. We czwartek, d. 6 kwiotnia r. b. 


Manewry jesienne |= frabia Luxenbury =| Miłość cygańsk 


Bilety do nabycia w biurze dzienników „Promień*, Piotrkowska 81. 


Zksłe Przedstawienie dla prenumeratorów „Rurjera Łódzkiego 
REAR PORUORARNO NE i czeka Toletek ak A 0] 


O O | yi 

IKEA a l 5 

— „UYWOCE świat b Azow 

po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia 8 37, codzień od g. 9 r. do 8 wiecz. 


„Bltety 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień, do środy 29-go marca do godz, 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 6 po poł. 
w środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc marzec 1911 roku 


R naa "asza Waaa PIETRI 
| N E PRALNIA i farbiarnia WA pak 167 n 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


NIEZBĘDNY akuratnie i tanio. r439—124—'| 


pakain n R ESE SEE ZEE NES 
KREM ; ELIKSIR do ZR ÓW KALENDARZYK. W tej chwili udowodnimy, że na- 


kładanie w ten sposób podatku szko.» 


zbadany przez urzędy lekarskie. Wtorek, d. 28 marca 1911 r. nego jest nieprawnem. 


: A i Były naczelnik wydziału głównej dj 
(Wiedeń. 3 :Caoniea "TCS! vr. 1 Paryż ANelo: Dziś: Jana Kap, rekcji Towstzysiką kredytowego ziem- 


czyste, białe i zdrowe. 173—15 = tek nałożenia na niego podatku 
nego, zwrócił skargę do senalu* 


è : é ryjaśni iż z zest i jé JU* 
Kwestja Szkolna snowi vyé niy Edukacyjnej z dua 


Aá i 2 4 H 4 ~ z 12 stycznia 1808 r. należy wywniosko=« 
Konsorcjum Dzierżawców Gazowni Łódzkich i kto nodlega opłacie podatku wać, że składkę szkolną winni opłacać 
i ) l szkolnego. właściciele domów 
'aprasza wszystkich właścicieli udziałów Łódzkich Gazowni, którzy nie zjawili z WR mieszkańcy,trudniąty 
się na ogólnem zebraniu, odbytem w dniu 16 b. m., ażeby zechcieli swóje kwity się handlem, lub rze 
na pomienione udziały, w celu zamiany iakowych na nowe, najdalej do dnia 8 IL. miosłem oraz właści 


kwietnia złożyć w jednej z poniżej wymienionych instytucyj. y viele realbvo$ci 

t) Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Łódzkich Przemysłowców, ulica Ewan- 
u gielicka Ne 15. 

12) Łódzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, ulica Piotrkowska X 43. 

3) Zarząd Gazowni Miejskich, ulica Targowa N? 34. r.472—2—1 


Rozkładanie podatku szkolnego 
praktykuje się u nas w ten sposób, że Wobec powyższego Senat Ukaz 
właściciel domu sidada wykaz swych lo- na imię rządu gubernialnego kaliskiego 
katorów, a komisja szkolna określa z dnia 25 czerwca 1908 r. nakazał u- 


wysokość, padatku. dla każdego z. nich,- walnić. Choińskięgą-od.składii.szkolne!. 


r y 
Upadłość. 
Dnła 3 (16) marca 1911 r, Piotrkowski Sąd 


Okręgowy, wysłuchawszy sprawę o niewypłacal- 
ności Łódzkiego kupca 


Dawida Józefa Jakubowicza, 


postanowił 1) pomienionego kupca Dawida Józefa 
(2-ch imion) Jakubowicza uznać za niewypłacal- 
nego poczynając od d. 22 Lutego st. st. 1911 r. 
2) oddać pod dozór policyj Dawida Józefa Ja- 
kubowicza, 3) opieczętować majątek upadłego w 
Łodzi przy ul. Lipowej N8 3,i gdziekolwiekby 
się takowy znajdował; 4) kuratorem upadłości 
mianować Adwokata Prysięgłego Józefa Łaskiego, 
Sędzią Komisarzem Czlonka Sądu p, A, A. Gło- 
winka, 5) wyrok niniejszy ogłosić i opatrzyć rygo- 
rem natychmiastowego wykonania, 
Sędzia-Komisarz upadłości 

kupca Dawida Józefa Jakubowicza, 
wskutek wyroku Piotrkowskiogo Sądu Okręgo- 
wego z dla 3 (16) Marca 1911 roku i na zasadzie 
art, 476 Kod. Handi, wzywa wierzycieli upadłe- 
go, aby się stawili w d. 28 Marca st. st. r. b. 
o godz. 12 w południe dó | wydziału Cywil- 
nego Piotrkowskiego Sądu Okręgowego w celu 
wyboru syndyków tymczasowych tejże upadłości 
Za Sędziego Komisarza, Członek Sądu (podp,) W. 
Hartman, Zgodność z oryginałem świadczy 
Kurator upadłości Adwokat przysięgły 


Józef Łaski 


Łódź, ul. Wschódnia Ne 15. 826—1—1 


Ż tego wynika, że praktykowany 
przez łódzki magistrat sposób nakłada- 
nia podatku szkolnego w wielu wypad- 
kach jest nieprawny. 

W konkluzji zaś, wskutek tego bez= 
prawia, przy ściąganiu przez funkcjonar- 
juszów miejskich składki szkolnej z r o- 
botnik ó w (na których podatek 
teñ nakładanym bywa nieprawnie) wy- 


-" nikają nieporozumienia i skandale, re- 


zultatem czego jest sekwestrowanie ru- 
chomości, następnie zaś oddawanie pod 
sąd płatników. 

Jest to nad wyraz smutne. Mieliś- 
my i w naszej redakcji wiele listów ro= 
potników skarżących się na: bezwzględa 
ność sekwestratorów magistrackich. 

Niechaj żeż ze słów niniejszych ro- 
botnicy dowiedzą się, iż są oni zwołl- 
nieni od płacenia podatku szkolnego, 
jakkolwiek z drugiej strony, w miarę 
możliuś. , w imię poczucia społecznych 
obówiązkow, nie powinni się uchylać od 
płacenia podatku na utrzymanie szkół 
polskich. 


Są i między robotnikami tacy, a dla 
których rubel, lub dwa podatku szkol- 
ńego rocznie, nie stanowi zbyt wielkiego 
uszczerbku, ci więc obowiązani 
8 å przyjąć na siebie część ciężaru, ja- 
ki ponoszą polscy mieszkańcy Łodzi, 

Jeszcze na jedno pragniemy zwró- 
cić uwagę naszych czytelników. 

Nauka w szkołach początkowych 
miejskich jest absolutnie bezpłatną i, ro- 
zumie się, z natury rzeczy przeznaczo” 
ñg dla najb edniejszych, 


Tymczasem ze strony wielu z nau- 
czycieli dzieją się różne nadużycia. 

I tak — czynią oni pewną segrega= 
cję przy przyjmowaniu dzieci do szkół, 
w celu osiągnięcia dla siebie w przy- 
szłości pewnych zysków. 

Wskutek takiego traktowania spra- 
wy szkolnej dzieci zamożniejszych ro- 
dziców łatwiej uzyskują możność do- 
stania się do szkoły. 

Dzieje się to z ogromną krzywdą 
i tak już żyjącego w smutnej egzysten- 
cji proletarjatu, 

Natomiast nauczyciele segregują w 
opisady sposób kandydatów, pominą* 
wszy juź inne cele, dlatego „aby z ka- 
tegorji zamożniejszych uczniów stwo- 
rzyć sobie szereg pragnących udzielania 
im lekcji prywatnych, poza godzinami 
szkolnemi, z oddzielną opłatą na rzecz 
nauczyciela, 

Nie mamy za złe nauczycielom 
chęci zwiększenia swych  zaróbków, 
niechby się to wszakże działo bez szko= 
dy dla najbiedniejszych, lecz praktyko= 
wany przez nich sposób segregacji kan- 
dydatów do szkół, rzuca ciemną plamę 
na krzewicieli oświaty. 

Jan Garlikowski. 


Wiadomości ogólne, 


Q Czas kolejowy. 

W najbliższej przyszłosci na kole- 
jach rządowych ma być wprowadzone 
obliczanie czasu wegług syst. 24-godz. 
Pierwszym propagatorerm powyższego 
sysiemu oblieżenia czasu był generał 
bragomirow, który pierwszy napisał i 
wydał broszurę w tymi przedmiocie, 
System ten został zastosowany w toku 
1900 w stużbie ruchu kolei Południowo- 
Zachodnich. W roki 1903 żosłał Gu 
wprowadzony do wydziału techni= 
cznego i telegrafu, W roku 1907, na 
skutek polecenia głównego zarządu ko- 
lejowego, powrócono do awiiegu 12» 
godzinnego Ssystefnu. 


Obecnie przekonano śię, iż system 
24-godzinny pod każdym względem jest 
praktyczniejszy i postanowiono wpro% 
wadzić go na wszystkich kolejach w 
państwie. 


ZE STRON DALSZYCH 


pa 


um maka ANNO 


A Dostojni łapownicy, 

Rosyjskie gazety dońoszą, że sena- 
tor Neidhardt miał zamiar aresztowania 
jednego z wybitnych radnych miejskich 
m. Petersburga, za 60 tys. rubli łapów- 


KURJER ŁODZKI — 28 marca 1911 r. 


ki, które tenże otrzymał od firmy Wes 
stinghauzen. Radny wówczas oświad- 
czył, że należy aresztować jeszcze trzech 
najwybitniejszych działaczy miejskich i 
przedstawił niezbite dowody, że jeden z 
nich otrzymał 50 tys. rb. łapówki, drugi 
100 tys., a trzeci 125 tys. rb, 

W związku z rewizją, przeprowa» 
dzoną u byłego dyrektora kancelarii mi- 
nistra komunikacji, kamerjunkra  Pałto- 
nowa, przeprowadzono jeszcze 16 re- 
wizji, które dały niezbite dowody istnie- 
nia nowych nadużyć, w jakie zamięsza- 
ne są bardzo ustosunkowane osoby. 

A Niepokoje w Azji Mniej- 
szej, 

Z Bagdadu don Od czasu u- 
wolnienia od służby walego bagdadzkie- 
go, Nazina baszy, zapanowały na po- 
łudniu Azji Mniejszej niepokoje. Rozbo- 
je na porządku dzieńnym, przybierające 
charakier wojny domowej, 


A Żełnierz=lunatyk, 

Z Bukaresztu donoszą dzienniki: 
Między nowozaciężnymi żołwierzami znaj- 
duje się niejaki jerzy Alexandrescu, Re- 
krut ten z uderzeniem godz. 12 w rocy 
Opusżcza koszaty i Spina się na dachy 
wysokich kamienic, po których odbywa 
karkołomne przechadzki, Ubrany jest 
tylko w bieliznę nocną, nie zważą jed- 
nak na swą toaletę i przechadzki swoje 
odbywa nawet ptzy większym mrozie. 


„ Władze wojskowe próbowały wszel- 
kich środków, by odzwyczaić żołnierza 
od tego przyzwyczajenia. Oddano go do 
szpitała wojskowego, lecz kuracja nic 
nie pomogła. Żołnierz, jäk przedtem, 
odbywa po dachach swą codzienną pro* 
menadę, budząc w mieście ogromną sen- 
sację. 

Codziennie w nocy oblegają koszary 
owe tłumy publiczności, by przyglądać 
się „produkcjom* lunatyka, 


Z LITWY | RUSI 


X itonfiskatā, 

Siągiiskowany został ©stathi nu- 
mer miesięcznika, prżeżńączonego dla 
młodzieży polskiej p. t. „Pobudka“, 

X Zesłanie księdza. 

Dońoszą z Mińska; Na mócy roz- 
porządzenia ministra spraw  wewnętrz- 
nych ks, Harasimowicz z Klecka  zesła- 
ny został na trzy lata do Archangiel- 
ska „za działalność polonizatorską*. 


Wiadomości krajowe, < 


+ Regulacja 
Przemszy. 

Odbyty w r. z. 
Królestwa Polskiego tapit o uregu: 
lowanie rzeki Czarnej Przemszy w celu 
umożliwienia na niej przewozu węgla. 
Obecnie ministerjum zawiadomiło war- 
szawski zarząd komunikacji, że Czarna 
Przemsza mię posiada żadnego znacze- 
nia w komunikacji wodnej. Ź tego pō- 
wodu regulacja Czarnej Prżemszy może 
być podjęta z funduszów właścicieli ko- 
palń. 

+ Zabójstwo. 

Na Orlej Górze, napadnięty został 
i ograbiony do koszuli, włościanin ze 
Starego Poroża, Antoni Siewers, Fo- 
raniony i zbity kijami, widocznie ucie- 
kając, uleciał trzy wiorsty od miejsca 
napadu, zaznaczonego krwią, i wyczer- 
pawszy siły, wpadł do przydrożnego 
rowu, gdzie wyzionął ducha, I 

Zarżądzońo natychtmńiastowy pościg 
straży żiems ej, dzięki czemu ujęto wło- 
ścidńnina, Rajnholda Rittera ze wsi Bie. 
lawy-Feliksów, pow. tureckiego, z oktwa- 
wioną twarzą i rękami. 

za sprawie klasztoru 
częstochowskiego. Wskuiek naj- 
poddańszego raporiu ministra spraw we- 
wnętrznych, Jego Cesarskiej Mości Naj: 
jaśniejszemu Panu podobało się rozka- 
zać: cofnąć nadane klasztorowi częśto- 
chowskiemu w drodze łaski Najwyższej 
w 'r. 1908, prawo przyjmowania dG 
Kklasżtoru zakofiników ponad wskazany 
w att, 190 ustawy wyznań obcych etat, 
tudzież dozwolone w roku 1909, w dro- 
dże łaski Mónadrsżej, wstępowanie do 
rzećżónego klasztoru osób, nie mają- 
cych 24 lat wieku, wymaganego przez 
art. 216 ustawy wyznań obcych. 


Ze swojej strony minister spraw 
wewnętrznych, zalecił właściwym wła- 
dzom cywilnym i duchowny, aby przed” 
sięwzięły odpowiednie środki w celii 

rzywrócenia porządku  prawfiego w 
klasztorze rzytńsko-katoólickim w Często: 
chowie. a 

+ l Znowu na Syberję, 

Od kilku dni, w kanceiarii  komist 
rzą do spraw włościańskicii w S0SNAW: 
cu, poczęli się zaowu zapisywać robote 
nicy Zagłębia na wyjazd do Sybecji 
Codzieńińie zapisuje się pu  kilkadziesiąl 
rodziii. 


~- Owczego pędu emigracyjnego, jäki 
ód lat dwich wyrodził się w Zagłębiu. 
jak się okażało, nic powstrzymać ie 
zdoła, ani rozpaczliwe listy tych, którźy 
tam już. wyemigrowali i cierpią strasżiią 
nędzę, ani nieprzyjażie warunki ekohó: 


Czarnej 
Zjazd górników 


Jwan Bunin. 


IES. 


(Dierewnia) 


(Tłomaczone z 1osyjskiego,) 


W 


(Ciąg Ualszy) 


Ale w uszy Tobicna tworzyło się coś 
niepowszednie: zamierając od złości, wstydu 
i strachu, Tichon iljicz siedział na bryczuszcze. 
Serce mu kołatało, ręce drżały, twarz paliła, 
słuch zrobił się czujny, niby u zwierza. 

Siedział i słuchał krzyków, które go do- 
chodziły ż Durnowki; nagle spostrzegł jak 
tłum, wydający się olbrzymi, ujrzawszy Ti- 
chona, przewalił się przez parów ku jego fol- 
warkowi, zapełnił podwórze wrzawą i prze- 
kleństwami, skotlował się przed gankiem 
i przygniótł go do drzwi, Tichon miał tylko 
w ręku bicz. Tichon machał nim, to cofając 
się, to rozpacznie rzucając na tłum. Ale bar- 
dziej sżeroko i śmiało machał kijem nacieraa 
jący nań rymarz, — zły, zażarty, 
tym brzuchem, ostronosy, w 
koszuli cycowej, Rymarz w 


z zapadnię- 
butach i liliowej 
imieniu całego 
tłumu, — dziwnie robiło się widząc w tym 
tłumie Nikołkę Sierego, najbiedniejszego chłop- 
ka z całej Durnowi, Czugunka jakóba!l — 


'wrzeszczał, że- wyszedł nakaz, by. „zrobic 


szabas z tą sprawą* — zakończyć ją jednego 
i tego samego dnia i godziny w całej guberni: 
powypędzać ze wsżystkich folwarków i do- 
minium obćych parobków, zastąpić ich w rō- 
bocie miejscowymi, — po rublu dziennie! — 
a dziedziców walić w trzy kartki, dókąd ich 
oczy poniosą. Ale i Tichon lljicz Wrzeszczał 
jeszcze gwałtowniej, starając się zagłuszyć ry- 
marza: 

— A — a! Widzisz go! Zaraził się, bra- 
diaga, od syna djakonowego? Złajdaczył się! 

A rymarz, jak pies chleb, w łócie chwy= 
tał jego słowa: 

— Tyś sam  bradiagal — wykrzykiwał 
głosem ochrypłym z czerwoną twarzą. Ty 
durniu, siwy! Aj, czyż ja bez syna djakono- 
wego nie żyłem? Aj, czyż to nie wiem, ile 
masz ziemi? Ile koszkoderów? Dwieście! A ja 
mam — czorci! — ja mam tyle, co twój ga- 
nek! Dlaczego? Ktoś ty taki? Ktoś ty jest taki, 
pytam się ciebie? Skądeś to się wziąłł 

— No, zapamiętaj sobie, Mitka! — krzy- 
knął wreszcie Tichon łHljicz bezsilnie, a czując, 
że w głowie mu się mąci, rżucił się wskroś 
tłumu do  brzyczuszki. = Zapamiętaj to ty 
sobie I 

Lecz nikt się nie uląkł pagróżek — i zgo- 
dne gęgotanie, ryk, 1 gwizd poniósł się w ślad 
za nim... 


Tichon zaczął folwarku, 


rążyć ok“ 


S Z W OZ, 


drętwiał i słuchał, Wyjeżdżał ha drogę, na 
krzyżownicę i stawał twarzą do blasku za- 
chodzącego słońca, do stacji, gotów w każdej 
chwili dać kófiowi batem. Spokojnie było, 
ciepło, Wilgotnie i szaro. Ziemia, podnosząc 
się na widnokręgu, gdzie jeszcze tlało czer- 
wonawe słabe światło, była jak otchłań. 

= B=stój, ścierwo! = przeź zęby złości 
się Tichon na poruszającego się konia - 
Stó -ojl 

A ż dali dochodziły raz krzyki, rąż 
śmiech, to wreszcie piosenki. Z pomiędzy 
zaś głosów wyróżniał się głos Jaśka Krasno 
wa, który już dwukrotnie pracował w kopal: 
niach donieckich.. Potem mad folwarkiem 


ukazal się nagle słup dymno-płomienny: chło: 


pi strzęśli w ogrodzie wszystkie pączki, pod: 
palili szałas — i pistolet, zapomniany w przes 
strachu przez sadowego, który uciekł, zaczął 
strzelac z płomieni... 


W następstwie dowiedziano się, źe i præ 
wda, stał się cud: jednego i tego samego dnia 
io jednej tej samej godzinie podnieśli bunt 
chłopski prawie w całym powiecie. I hotele 
miejskie czas długi roiły Się od włeścicieli 
ziemskich, szukających u władz obrony. Lecz 
potem Tichon iljiecz ze, wstydem wielkim 
wspominał, że i on szukał owej wiadzy, gdyż 
bunt cały ograniczył się do tego, że powrze- 
szczeli-durnowiecey, podekazywali i ucichli. 


tniczne na Syberji, ani klimat niez 
dla mieszkańców pasa umiarkowanego, 
ani nawet epidemja dżumy. 


+ Zywa pochodnia. 

W sobotę, w mieszkaniu Kazimierza 
Kapuścika w Będzinie, podczas chwilo- 
wej nieobecności rodziców, obudził się 
śpiący 2-letni syn Władysław i począł 
się bawić palącą się przed obrazem 
świecą. Po chwili od świecy zajęło się 
na dziecku ubranie i dzieciak wybiegł 
cały w płomieniach do sieni. Na krzyk 
dziecka przybiegli rodzice i płomień 
agasili, lecz, niestety, ,dziecko miało już 
wypalone obydwa Oczy, a wezwany le- 
karz skonstatował ostatnie oznaki życia. 
Dziecko zmarło. 


Z Ozorkowa. 


(Koresp. wł. „Kur. Łódzkiego“). 


——— 


Ogólne zebranie 2-go Towarzystwa po- 

życzkowo-oszczędnościowego. — Dział u- 

bezpieczeń na dożycie.—Szosa zgierska.— 
Skrzypiówka. 


W miejscowej sali sukcesorów Ma- 
jewskiego, odbyło się w dniu 12 b. m., 
ogólne zebranie członków 2-go Towa- 
rzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego, 
celem wysłuchania sprawozdania z czyn= 
ności za rok ubiegły 1910 i zatwierdze= 
nia iub odrzucenia różnych projektów, 
porządkiem dziennym objętych. 


Towarzystwo liczyło z dniem 1-ym 
stycznia 1911 roku 527 członków z ua 
działami na rb. 8,496 k. 95, Udzielono 
różnym pożyczki na rb. 32,586 k. 27, 
wkłady wynoszą rb. 16,378 k. 99, a ma- 
jąc przez rok ubiegły 1910 dochody na 
rb. 3,445 k. 36 przy wydatkach wyno- 
szących rb. 1,912 k. 41, osiągnięty zo- 
stał czysty zysk rb. 532 k, 95, który za 
zgodą zgromadzonych członków, podzie- 
lony został, jak następuje: dla Towarzy- 
stwa dobroczynności „Linas Hacedek* 
rb. 50, ua szkołę, urządzeniem której ma 
się zająć osobna komisja, rb. 100, dla 
miejscowej strazy Ogniowej ochotniczej 
rb. 25, dla członkuw komisji rewizyjnej 
rb. 7u, gratyfikacjia dla pracowników 
biura Towarzysiwa rb. 75, na różne cele 
25 rb., a pozostałość rb. 187 k. 95 włą- 
czono du kapitału zapasowego. 


Następnie dyskutowano nad projek- 
tem odkupienia od sukcesorów Silber- 
mana placu przy głównej ulicy Haucke 
nr. 16, celem postawienia na nim odpo- 
wieduiego budynku, służyć mającego za 
pemieszczen'e biura kasy pożyczkowej, 
oraz na różne lokale, sklepy do wyna- 
jęciu, kióra to tranzakcja w zupełności 
została zatwierdzona ı niebawem też przy- 


Z a a a 


Rymarz wprędce, jakby nic się 


znów zaczął 


od wiedzać sklep na Worhle 
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ika się do urzeczywistnienia tego pro- 
ektu. 

Po przeprowadzeniu  balotowania 
wybrani zostali do zarządu: dr. R. Weis- 
sman— kuratorem, dr. A. Krozkin—pre- 
zesem, Feliks Rubinstein—wiceprezesem, 
członkami: Szyka Waldmann, M. Z, Pam 
rzęczewski, E. 5. Reichert, J. Ch. Prasz- 
kier, S. Barciński, Ś. J. Asz, Salomon 
Kryszek, Ch: Sz. Silbermann, do rady: 
L. Szabszewicz — prezesem, członkowie: 
Ch. Freundlich, M. A. Engel, K. L. Ka- 
dysz, J. M. Bornstein, J. M. Librach, do 
komisji rewizyjnej: J. M. Gotlibowski, J. 
Ennarowicz, D. Feygin. 

W tem więc szczegółowem sprawo- 
zdaniu łatwo dopatrzeć można, że skład 
wyborczy, pracujący bezinteresownie i, że 
tak powiem, z poświęceniem dla instytu- 
cji, zasługuje, aby publicznie mu wyra- 
zić „Bóg zapłać* i życzyć, aby instytu- 
cja coraz bardziej się rozwijała, z korzy- 
ścią dla członków i z pożytkiem dia 
drobnego przemysłu i handlu, 


Przytem należy wzmiankować, że 
z inicjatywy p. J. Ch. Praszkiera, członka 
zarządu, zaprowadzono przy kasie poż.- 
oszczędnościowej dział ubezpieczeń na 
dożycie; każdy, bez różnicy wieku i wy- 
znania, czy jest lub nawet nie jest człon= 
kiem tegoż Towarzystwa, może się za- 
bezpieczyć na rb. 100 do 1,000 na 3 la- 
ta lub do lat 20 i opłacać premię podług 
złożonej tabeli w tygodniowych, mie= 
sięcznych, kwartalnych i rocznych ra= 
tach. 

Chcąc mieć kapitał rb. 1,000 po 
20 latach, powinien wpłacić 60 kop. 
tygodniowo. lub 2 rb. 60 kop. miesięcznie, 
7 rb. 77 kop. kwartalnie lub 30 rb. 68 
kop. rocznie, jeżeli zaś kapitał 3 rb. 
po 15 latach, to opłata wynosi 27 kop. 
tygodniowo, 1 rb. 16 kop. miesięcznie, 
3 rb. 44 kop. kwartalnie lub 1 rb. 62 
kop. rocznie i tak odpowiednio do Su- 
my i do liczby lat. 

jeśli ubezpieczony po upływie pew- 
nego czasu, nie będzie w możności 
spłacenia dalszych rat, natenczas po 
półrocznem wymówieniu wniesione skład- 
ki będą mu zwrócone wraz z procentem. 
Jestio aziat ubezpieczenia bardzo poży= 
teczny, gdyż każdy z drobnych fundu- 
szow może sobie uzbierać na starość 
pewien kapitał i wiele też osób z tego 
już korzySia. 


Szosa wiodąca ze Zgierza do Ozor- 
kowa, zamkniętą była w zeszłym roku, 
z powodu jej naprawy a przejezdni zmu- 


szeni byli torować sobie drogę przez 
pola i lasy, co nieraz z niemałemi po- 
łączone było trudnościami. Dziś, gdy 


śnieg znikł z powierzchni szosy, okazuje 
się że ta pomimo remontu zeszło- 
rocznego znajduje się w tak opłakanym 
stanie, że furmani często zmuszeni są 


nie stało, folwarku robotnikom 


kich... A przytem starostą był Rodjka. 


zbierać z rowów i pola kamienie do za- 
sypania dołów i wybojów aby zapo- 
biedz wywracaniu się wozów a raczej 
wyniknąć stąd mogącej katastrofie. 

Pamiętamy jak dawniej, gdy szosa 
była popsuta, wójt gminy z polecenia 
władzy nakazał włościanom przy szosie 
zamieszkałym ubić posypany szaber 
tłoczkami i tym sposobem przyprowa- 
dzono ją do należytego porządku, 

W takim stanie jak obecnie szosa 
się znajduje i Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami powinno zwrócić uwagę 
gdyż konie przy wożeniu ciężarów, 
wskutek dołów i wybojów, kaleczą so- 
bie nogi lub upadają ze znużenia, 


Miejscowość „Skrzypiówka” tuż pod 
samym  Ozorkowem położona, w któ- 
rej mieści się juź oddawna przędzalnia i 
farbiarnia, nabierze wkrótce wyglądu oO- 
sady fabrycznej, gdyż właściciele tejże 
zamieszkali w Ozorkowie sprowadzają 
nową maszynę parową oraz kocioł i 
stawiają nowy budynek na pomieszcze- 
nie apretury, która będzie miała dosta- 
teczną ilość wody z przepływającej przy 
samej fabryce rzeki Bzury tyle do jej 
fabrykacji potrzebnej, 

Z przyjemnością witamy to no» 
we przedsiębiorstwo fabryczne, życząc 
„Szczęść Boże*, aby się rozwinęło z 
pożytkiem dla naszego miasta. 

Feliks. 


Męty lódzkie, 


W mieście naszem, z ludnością 
przeważnie napływową i nizko pod 
względem kulturalnym stojącą, znajduje 
się mnóstwo mętów, szumowin i t. p., 
pragnących żyć kosztem innych. 

l w innych miastach większych 
szantażystów i złodziejów nie brak, ale 
działają oni pewnie więcej skrycie,.. 

Tymczasem na bruku łódzkim gra- 
suje, bez wszelkiej przeszkody, z kilku- 
dziesięciu ludzi składająca się dobrze 
zorganizowana banda łotrów, która 
przewyższa swoją bezczelną Śmiałością 
wszystkie inne tego rodzaju „organiza- 
cje”. 

Jest to mianowicie banda karciarzy: 
operujących trzema kartami, paskarzy, 
podrzucających woreczki i t. p. Nędzni* 
cy ci grasują między straganami nad 
rzeką Łódką, w okolicach Starego Mia- 
sta, a przeważnie na Starym Rynku 
przy stolikach z obuwiem, czapkami i 
ubraniami. W tych miejscach czyhają na 
swoje ofiary. Rozstawiają placówki na 
rogach rynku celem naganiania niedo- 
świadczonych i nieoględnych jednostek 


z pośród durnowiec- 


w kształcie sarafanu i łapcie. Lecz 
tak się do niej przylepiła ta nazwa — była 


przychodzących, za zapracowane grosze, 
RA za ubranie, 

y spostrzegą takiego „frajera“, 
starają się go dostać do swojego koła i 
tu na specjalnym składanym stoliku, lub 
na stoliku strąganowym natychmiast 
zjawiają się karty, Sidła zastawione. Je- 
den z bandy, niby zupełnie obcy, pod- 
chodzi i stawia pewną sumę, i natural- 
nie wygrywa. Powtarza się to po kilka 
razy. 

Inny łotr zbliża się do zwabionei 
ofiary i pokazując jej „szczęśliwca*, na- 
mawia do stawiania, Łotrzy na począte . 
pozwalają „frajerowi* wygrać mał: 
stawkę, lecz następne większe stawki 
idą już do kieszeni oszustów. „Frajer“ 
zaś zamiast kupić buty, lub inną część 
ubrania, otrzymuje kilka porządnych 
guzów, albowiem, gdy spostrzegłszy Się, 
zaczyna hałasować, lub upominać o 
zwrot przegranej, wołać wreszcie o po- 
moc, której nigdy nie znajdzie „współ- 
pracownicy* porządnie w dodątku go 
poturbują, 


Straganiarze staromiejscy dużo o 
tych zbrodniarzach opowiedzieć by mo- 
gli, gdyż oni często Są stratni, z tej 
przyczyny, że ci łotrzy ogrywają przy- 
chodzących ną targ kupić cokolwiek,. z 
ich towarów. 

Zadzierać z nimi obawiają się, gdyż 
banda ta zbirów, dobrze zorganizowana 
i gotowa na wszystko, grozi zemstą, 

Podaję tu, dla ostrzeżenia najw- 
nych, kilka epizodów z ich „chwalebne, 
pracy“. 
Chłopek, z wyglądu parobczak, 
przychodzi z 4 rubłami w kieszeni, aby 
kupić sobie parę butów. Banda czatu- 
jąca spostrzega go, gdy targuie się ze 
szewcem. Łotrzy, na drugim próźnym 
stoliku obok, już rozłożyli karty i je- 
den „zupełnie obcy* człowiek z wiej- 
ska ubrany (z ich bandy), stawią ną 
kartę, i rzecz prosta, wygrywa kiika ru- 
bli, a odchodząc pokazuje je wieśnia- 
kowi. 

Drugi bandyta szepcze mu; zagraj, 
widziałeś, jak tamten wziął sobię parę 
rubli. Sprobój szczęścia, jak wygrasz, 
to sobie kupisz parą butów za jakie 8 
do 10 rb, 


Dał się wciągnąc, jak to-.cżyni i 
wielu innych, i w pięć minat M bez 
czterech rubli i bez butów. ZIE 

co 


Chłopek w lament, „oła 
jo tero pocne biedna slerdi ję ab 


sią prosić, bu ma choć kilka złotych 
na drogę oddali, ale szukaj wiafra vo 
świecie, č 
Kilka dni t emu, złowili zbójs gruba 
rybę i obłupili ją na sto rabli w 
niespełna pół godziny. Człowiek ten 
po stracie zaczął lamentować I wołać 
rozpaczliwie pomecy tych, którzy wszel- 


Młoda, — 


i z szacunkie m zdejmował czapkę od progu, 
jakby nie widz ąc, ze Tichon lljicz ciemnieje 
na twarzy od złości, ujrzawszy go. 

Jednakże krążyły jeszcze pogłoski, że 
durnowieccy zamyślają zabić Tichona  Iljicza. 
Obawiał się więc opóźniać wyjazd z Durnow- 
ki, obmacy wał w kieszeni olbrzymi buldog, 
dokuczliwie odstający od szorawarów; przy- 
sięgał sobie, ze spali do cna którejkolwiek 
pięknej nocy całą Durnowkę.. zatruje wodę 
w stawach durnowieckich.. Wkrótce potem 
pogłoski krążyć przestały. Lecz Tichon lljicz 
zaczął na serje przemyślać, o pozbyciu się 
Durnowki. „Nie te pieniądze, co są u babusi, 


ale te, co są za pazusią*, A i zaczęli chłop 
w obchodzeniu się być śmielsi, zjawiło się 
wśród nich jakieś zagadkowe  uświado- 
nienie... 


— Czyś ty w gazetach to przeczyłał? — 
zapytał pewnego razu Tichon lljicz jąkałę 
Kobyłlaja, słynnego z tego, że go niegdyś zła- 
pali wśród tabunu. 

— W g-gazetach? — zdziwił się Koby- 
lai, — A kto je. nam ddawał? 

I w istocie: nikt nie dawał, Lecz wiedzieli 
durnowieccy wprost o tem „co w trawie pisz- 
czy“ i z tego juź względu byłoby rzeczą nie- 


mądrą. powięrzĄć dozór. oraz . arawadzane - 


W tym roku, — najniespokojniejszym ze 
wszystkich ostatnich, — Tichon Iljicz dobiegł 
do okrągłych lat pięćdziesięciu I myśl o tem 
że życie poszło pod górę, znów zaczynała go 
opanowywać. Opanowywała czasem chęć 
smutna, aby je odmienić: Lecz pędził zywot 
po staremu, Niespodziewane pogłoski, nie- 
spodziewane zdarzenia i niespodziewane na- 
stroje wytrącały tylko owo życie ze zwykłej 
kolei. Lecz nie na długo: ponad wszystkiem, 
podawnemu, panowały jeno troski o zysku 
i marzenie — by zostać ojcem, I marzenie to 
owo zetknęło Tichona Iljicza z Rodjką. 


Rodjka, powolny, zasępiony parobek 
z Uljanowki, przed paru laty poszedł na służ- 
bę do brata Jakóba, Fiedota. Ożenił się, po- 
grzebał Fiedota, który zmarł z przepicia na 
weselu Rodjki, i przeszedł w żołnierze. A mło- 
da, — przystojma, o nader białej delikatnej 
cerze, z lekkim rumieńcem, z wiecznie opu- 
szczonemi rzęsami, — zaczęła pracować na 
folwarku, jako najemnica. I owe rzęsy wa- 
biły ogromnie. Baby durnowieckie noszą na 
głowia „rogi*: skoro tylko odbędą się oczepi- 
ny, warkocze podnoszone są na czubek głowy, 
pokrywa je się chustką i tworzy to coś dzi- 
kiego, krowiego. Noszą starożytne ciemno- 
bljawa spódnica z obazywkami, biały fartuch 


iw tym ubiorze ładna, I pewnego razu wie” 
czorem, w ciemnym zasieku, gdzie Młoda sa= 
ma jedna zgóźrniała kłosy, Tichon Iljicz obej- 
rzawszy się szybko, podszedł do niej ł pręd- 
ko, dysząc, rzekł: 

— W półbucikaeh chodzić będziesz, w 
chustkach jedwabnych.. Ćwierć setki nie bę: 
dzie mi szkoda! 

Lecz Młoda milczała, jak zabita, 

— Czy słyszysz, co? — szeptem krzyknął 
Tichon Iljicz, 

Ale Młoda prawie skamieniała, opuściw- 
szy głowę i podrzucając grabiami. S 

I tak nie dobił się niczego. — przez całe 
dwa lata, 

Nagle pojawił się Rodjka: przed termi- 
nem, zgarbiony. Było to wkrótce po buncie 
chłopów, i Tichon wziął Rodjkę razem z żoną 
do słuźby na folwarku, powołując się na to, 
że „bez żołnierza teraz się nie obędziesz*, 
Na święto Eljasza Rodjka pojechał do miasta, 
a Młoda myła podłogi w domu. Krocząc przez 
kałuże, Tichon wszedł do pokoju, spojrzał na 
pochyloną ku podłodze Młodą, na jej białe 
łydki, zapryskane wodą brudną, na całe jej 
rozłożone i pełne cialo.. I nagle szezęknął 
kluczem we drzwiach i, jakoś osobliwie zrę- 
cznie władając swoją siłą i pożądanem, przy- 
skoczył do Młodej. Szybko wyprostowała się, 
podniosła podnieconą, zaczerwienioną twarź 
i, trzymając w ręku mokry wiecheć, krzy: 
knęła wesoło: 

—- Bo cię obmażę, zuchu! 


DeD 


zz 


cza 


kiej grze hazardowej, nawet „uczciwej“ 
przeszkodzić winni, ale jak zwykle, głos 
jego był głosem wołającego na puszczy. 

Nadomiar, by się natręta pozbyć 
¿ rynku — zwykła ich taktyka— pod- 
ghodzi jeden ze wspólników i udając 
oburzonego na tych grabieżców, ofiaro= 
wuje mu swą pomoc w odegraniu się. 
Pomoc polega na tem, że on — zbir — 
daje ze swej kieszeni tyle a tyle rubli i 
zgrany mą dać takąż sumę, On zaś mu 
pokaże, że mogą wygrać, nietylko swoj: 
pieniądze, ale jeszcze więcej. 

Uwierzył naiwny. Dał może ostat= 
nie kilka rubli i, rzecz przewidziana: 
przegrał. | j 

Teraz się zaczyna tragi-komedja, 
bo opryszek zaczyna gwałtownie upo- 
minać się o swoje pieniądze od zgrane- 
go, gdyż — jak mówi — nie stawiał na 
karty, które on mu wskazał, Zaczyna 
niby wołać pomocy .organów bezpie- 
czeństwa, w celu zastraszenia lekkomyśl- 
nego gracza. Podsuwa się znów „przy- 
jaciel* ogranego i radzi mu, żeby się 
jaknajprędzęj oddalił, bo będzie odpro= 
wadzony do „uczastku*, gdzie może 
parę dni posiedzieć. 

Takich i tym podobnych scen łu» 
pieżcych, których świadkami są handla- 
cze i kupcy staromiejscy, codziennie 
mnóstwo opisać można. 

Głównem siedliskiem tych łotrów, 
rodzajem punktów zbornych, są szynki 
na ul. Zgierskiej w części siaromiejskiej. 
Stąd, jak zwierz głodny na żer, tak oni 
wypadają, gdy spostrzegą dany im znak 
przez wspólnika, że może być „robotą“, 


W samych też szynkach często ob- 
łupuią przeważnie nijanych, nawpół nie- 
rzytomnych ludzi i nierzadko się zda- 
za, żę po obrabowaniu, pokalęczą ich 
i wyrzpcają na bruk uliczny, a gdy się 
dobija do szynku ze złorzeczeniem, od- 
biera nową serję razów, taką, że gdy 
z błota lup rynsztoka wstaje, już sił do 
walki niema, 

Dzieje się to przeważnie w soboty 
wieczorem i w niedziele, a pomimo 
licznego zbiegowiska, nikt w obronie 
pokrzywdzonych stanąć niema odwagi. 

ył rzeczywiście nięma żadnej si- 

ły, któraby zgnieść i rozproszyć mogła 
tę bandę apaszów łodzkich? Są oni 
tak rozauchwalenj i pewni swej siły, że 
iście zdaje się, że niczego Się 
le obawiają, ani przemocy ani prawa, 


y 
/ Teraz, przed świętami, gdy każdy 
przychodzi coś sobię kupić, coś spra- 
(wié — teraz właśnie daję się spostrzedz 
ożywiony ruch w ich obozie i w całym 
komplecie starają się rozstawiać swoje 
sidła | rozwijać arkany, by jaknajwięcej 
palwnych w nie złowić, 
Toć to dla nich sezon, 
f Haes. 


SWEET 


- Przedstawienie 
(la naszych prenumeratorów. 


W przyszłą środę, dnia 29 marca, 
odbędzie się w teatrze popularnym 
dwudzieste czwarte z rzędu przed» 
stawienie dla naszych pre» 
numeratorów. , 


Dana będzie przepyszna 
Le Tołstoja p, t, 


„Owoce Oświaty”. 


Sztukę tę, pelną Wazizimu i do głęe 
bi wstrząsającą, grają artyści teatru po- 
pularnego znakomicie w zupełnem shar- 
monizowaniu odrębnych kreacji, Daje to 
rękojmię, iż przedstawięnie będzie wy» 
pełnione publicznością po brzegi. 

Bilety można nabywać w  admini- 
stracji „IKurjęra* po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 8 wieczorem, w 
srodę od 9 rano do 5 po południu, od 
g. 6 — w kasie teatralnej po cenach 
zwyczajnych. 

Kazdy z prenumeratorów, po oka- 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numes'aty za ostatni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biietów 
po zniżonej cenie. 


sztuka 


Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego”. 


KURTEP FOĐÐZKI —28 marca 1910 r. 


KRONIKA 


= Kary prasowe. Po ska- 
zaniu w zeszłym tyg. pis. tygoniow. „Zycie 
Warszawskie* na 300 rub. kary za ar- 
tykuły w sprawie magistrackiej, to Sam 
mo pismo zostało Świeżo znowu skaza+ 
ne w drodzę administracyjnej na zapła- 
cenie 200 rub. kary za artykuł w tym 
samym przedmiocie, zamieszczony w na- 
stępnym, 12 numerze, 


— Redakcja „Szczutka* na mocy 
postanowienia warszawskiego generał- 
gubernatora skazaną została na 100 rb: 
kary za wydrukowanie w n-rze 10-ym 
tego pisma utworu p. t. „Ślepy czy 
co?" 

= Rynek pieniężny. Zwy- 
czajem lat dawnych, drugą połowę mar- 
ca cęchować zwykłą obfitość gotowizny, 
zwrastającą w miarę zbliżania się Świąt 
wielkanocnych, Tym razem stało się tak 
samo. Gotówka jest chętniej oliarowy- 
waną przy małych ustępstwach na staw= 
kach procentowych. Znaczne przeto zą- 
potrzebowania — zdaniem „Gazety LO- 
sowań"* — pozostaje w związku z grą 
giełdową, zaspakajane są ze strony luź- 
nie tylko związanej z rynkiem miejsco- 
wym. 

Wypłacalność nie wykazuje pogor- 
szenia; w Cesarstwie zaś zmian na lep- 
sze niema. 


= Egzaminy dla organis- 
tów i kandydatów na organistów 
przed komisją  egzaminacyjną stow. 
organistów w Królestwie Polskiem, od- 
będą się w Warszawie w dniach 4 i 19 
kwietnia r. b, Bli szych iniormacji udzie- 
li kancelarja stowarzyszęnia, ulica Ksiąg- 
żęca nr. 21, w Warszawie. 


MIEJSCOWA. 
= (2) Z przemysłu, W dniu 
21 kwietnia r, b, w lokalu własnym w 
Łodzi, odbędzie się ogólne zebranie 
akcjonarjuszów Tow, akc, Heintzla i Ku- 
nitzera. 

Porządek dzienny zebrania obejmy 
je: rozpatrzęnię i zatwięrdzenię sprawoz- 
dania i bilansu z działalności za r, z, i 
budżetu na rok bieżący, podział zysków 
za rok 1910, wybory dwuch dyrektorów 
i jednego kaudydata oraz komisji rewi- 
zyjnej i wiuG3ki akcjonarjuszów. 

| = (r) W sprawach służbos 
wycia przybyli wczoraj do Łodzi na- 
czeinik ochrany warszawskiej, pułkow= 
nik Giłobaczew ı naczelnik warsz, wy: 
działu śledczego, Kowalik. 


= (r) Nici łódzkie.  Kores- 
pondent „Biełoruskiej Zyźni* (nr. 46): 
pisze z Wieksz (w pow. szawelskim), 

„W tutejszem Stowarzyszeniu Spo- 
żywczem „Viltis* wprowadzono roboty 
ręczne; a mianowicie robią się tutaj 
pończochy i męzkie skarpetki. Nici na- 
byte z fabryk moskiewskich okazały się 
daleko trwalsze i lepsze od łódzkich. 
Gotowy towar kupują hurtownie maga- 
zyny, a detalicznie osoby / potrzebujące 
it dh” 

= (s) Wystawa lotnicza w 
Łodzi. Atrakcją dnia stała się wysla- 
wa lotnicza w blelenow'e. Wystawa Q- 
twartą jest codziennie do godz. 10 wie- 
czór, co umożliwia kążiemu spędzenie 
czasu przyjemnie i pożytecznie. Wszel- 
kich szczegółowych informacji, tyczą* 
cych się lotnictwa, udzielają iachowcy 
inżynierowie i lotnicy. 

Dia uprzyjemnienia czasu przygrywa 
orkiestra. 

Ruchliwy komitet pierwszej w kraju 
wystąwy lotniczej, chcąc dać możność 
zapoznania się z lotnictwem  jaknajszer- 
szym sferom społecznym, postanowił 
przy zwiędzaniu wystawy przez uczniów 
i robotników miejscowych fabryk pąrtja- 
mi od 28 osób obniżyć ceny biletów do 
16 kop. od osoby. 

Niezależnie od tego dla wszystkich 
członków stowarzyszęń i związków usta- 
nowiono 25 proc. ustępstwa Od cen 
wejściowych, o ile bilety brane będą u 
sekretarzy siowarzyszen, 


== (r) inowacja kolejowa, 
Ministerjum komunikacji opracowuje O- 
becnie projekt zaprowadzenia oświetle- 
nią elektrycznego lub gazowego pocią: 
gów pasażerskich wszystkich kolei pań- 
siwowych, dla zupełnego usunięcia ue 
żywanych dziś świec stęarynowych. 

inowacja ta ma być wprowadzona 
w ciągu 5 lat najbliższych, 

= (r) Choroby zakaźne. 
Ruch chorych na choroby zakaźne gu- 
rączkowe w- szpitalu miejskim w ty- 


godniu ubiegłym przedstawił się nastę- 
pująco: 

Na ospe było chorych 6, przybyło 
3, wypisała się 1, pozostało 8. 

Na szkarlatynę było 4, wypisała się 
1, pozostało 3 osoby. 

Obecnie pozostaje w 
chorych tego rodzaju. 

= (w) Nowe stowarzysze- 
mia. Piotrkowska komisia gubernjalna 
do spraw stowarzyszeń i związków, za- 
rejestrowała ustawy następujących no- 
wopowstałych stowarzyszeń: 

Towarzystwa p. n. „Klub rzemieśl- 
niczy w Łodzi“, żydowskiego Towarzys- 
twa niesienia pomocy biednym dzieciom, 
p. n. „Niedola dziecka* i łódzkiego ży- 
dowskiego związku zawodowego robo» 
tników piekarni, 

= r) Strajk pracowników 
aptekarskicn. W dniu wczorajszym 
powrócili do pracy farmaceuci, zatrud= 
nieni w aptekach: Charemzy, na ulicy 
Sredniej i Wschodniej i na Bałutach w 
aptece Ludwiga. Ogółem zajęło stano- 
wisko poprzędnie osób 16. W więzie- 
niu .pozostało 8 farmaceutów, 


= (r) Z Tow, krzew. Ośw. 
W niedzielę, dnia 2 kwietnia, w lokalu 
przy ul. Zawadzkiej nr. 17, o godz. 4 
po południu, p. Franciszka Rudnicka 
wygłosi odczyt „O Marji Konopnickiej“. 

= (r) Zebranie organiza» 
cyjne. W środę, dnia 29 b. M.. w 
lokalu żydowskiego Tow. dobroczynno- 
ści, przy ul. Zachodniej nr. 20, o godz. 
8 i pół wieczorem, odbędzie się zebra- 
nie organizacyjne członków Tow. „Nie- 
dola dziecięcia“, 

= (z) Upadłości. Piotrkowski 
sąd okręgowy ogłosił upadłość łódz- 
kich kupców Majera i Elji Mordki Fi- 
szerów, których polecił osadzić w war- 
szawskiem więzieniu dla dłużników, 

Sędzią komisarzem masy upadłości 
mianowano członka sądu, Bobrowa, 
kuratorem zaś adw. przys, Chrzanow- 
skiego, 

Tenże sąd okręgowy ogłosił upa- 
dłość handlarza łódzkiego Dawida Jó- 
zeia jakóbowicza licząc początek upa- 
dłości od dnia 7 b. m. J. polecono 
oddać pod nadzór policji, majątek jego 
zaś =m Opigczętować, 

Kuratorem tej masy sąd zamianQ* 
wał adw. przys. Jozefa Łuckiego. 


== (w) Z magistrai. W dniu 
21 kwietnia r. b., odbędzie się w magi- 
stracie licytacja ną oddanie budowy tro- 
tuarów Około parku „IKwela” i przed 
skwerem na Wodnym Rynku. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
6,685 rb. (ia minus), 

= (r) Wycieczka do Peters" 
burga uczenie gimnazjum 
rządowego. Z pozwolenia kurato- 
ra okręgu naukowego. wyjedzie do Pe- 
iersburga exskursja 32-ch uczenie V 
i VI klasy tutejszego gimnazjum rządo- 
wego pod opieką p. Dubrowinej, prze- 
łożonej, p. Strita, nauczyciela języka rom 
syjskiego, 2 dam klasowych i 2 nauczy- 
cietek, 

Koszty wyniosą po 30 rb. od każe 
dej z uczennic,które w Petersburgu zaba- 
wią przez 10. dni. 


= (1) Nowe więzięnie, Kọ- 
misja, złożona z prezydenta miasta rz. 
radcy stanu Piefikowskiego, naczelnika 
powiatu łódzkięgo Kisielewicza, nączel- 
nika więzień łódzkich Modelewskiego, 
oraz inżynierów miejskiego i powiato- 
wego—zwiedziła wczoraj gmach więzie+ 
nia przy ulicy Długiej nr. 13 i wyraziła 
przekonanie, że w gmachu tym znajdo- 
wać się może tylko areszt policyjny. 

Wobęc tego komisja uznała za Sto: 
sowrie przenieść areszt policyjny z ulicy 
Targowej do gmachu wspomnianego 
więzienia i "»bowiązać magistrat do wyr 
znaczenia piacu miejskiego pod budowę 
nowego więzienia. 

Decyzja komisji preszłana została 
do zatwierdzenia gubern.«o*1 piotrkows= 
skiego, który zwróci się następnie w tej 
sprawie do głównego zarządu więzien 
w Petersburgu. 

= (r) Spodnie Rubkaszkina. 
Dosadną ilustrację operrci na szerszą 
skalę tych firm łódzk,, ktore na „darmo“ 
dawanych albo „za bezcen“ sprzędawa- 
nych materjalach robią doskonałe inte- 
ręsy, stanowi fakt opowiedziany przez 
jednego z czytelników „Kuriera Pol- 
skiego“, 

Czytelnik ten sprowadził sobie z 
Łodzi od firmy Rubaszkina spodnie za 
1 rb. 50 kop,, mniemając, że będą one 
iepsze od tych, jakie dostać można na 
miejscu 4a 75 kop. Lecz okazało się 
zgołe co uIegQe 
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„Kiedy przysłane spodnie wyjąłem 


z opakowania — żali się czytelnik — 
aby wyrównać załamania, wziąłem ze 
górną część i potrząsnąłem — > 
kie guziki posypały się, jak dójrzały 
agrest z krzaku. i 

A gdy spodnie kładłem, ta, f pomi- 
mo, że były dość obszerne, w tęż chwili 
szwy puściły, a przy schyleniu się, sam 
materjał tak się porozłaził, jak /cienk< 
powłoka tłuszczu na wodzie, gdy wiate- 
rek ją muśnie*,,, / 

._ Opisane powyżej spodnie Rubaszki. 

kina znaleźć się winny na zapowiadanej 
wystąwie tandety w Petersburgu. Nie- 
chybnie uzyskałyby złoty medal, 

= (r) Po moo dla gimnazie 
stek. Ubiegłej niedzieli odbyło się 
posiedzenie Towarzystwa pornocy dla 
niezamożnych uczenic gimnazjum rzą- 
dowego w Łodzi. Na prezesa wybrano 
policmajstra p, Rięzanowa, a na sekre» 
tarza i skarbnika dyrektora gimnazjum 
p. Gromakowskiego. 

= (r) Rodzice barbarzyń. 
cy. Wczorajszą wzmiaazę o przepas. 
ałej bez wieści z Lublina piętnastolętniej 
panience N, Purerównie, uzupełniam y 
dzisiaj dodatkiem, iż rodzice podejrze- 
va; w tym względzie t. zwanych alfon- 
sów, 


Tymczasem, jak nam ' komunikuje 
jeden ze znajomych, Nache Furerówna 
żywiła oddawna zamiar ucieczki od ro- 
dziców, którzy ją podobo źle trakto- 
wali, ale brakło jej okazji. Kiedy więc 
dowiedziała się, że bawi u rodziny w 
Lublinie p. Finkielsztejn z m. Łodźi, 
wtedy nmyśliła skorzystać z tego i na 
wyjezdnem wsiadła z nią razem do jed- 
nego przedziału, schoawawszy się pod 
ławkę. W ten sposób, dojechała do 
Warszawy, ; 

_ Następnie, wyszła z ukrycia i za- 
znajomiwszy się z p. Finkielsztejnową, 
opowiędziała jej, jak ją rodzice żle trak- 
tują, Błagała o pomoc, bo do rodzicó w 
już nie powróci, powrócić nie może, i 
prosiła o ustalenie jej w Łodzi. Pani 
Finkielszteja odmówiła swej interwencji, ' 
nie życząc sobie mieszać się w cudze 
interesy, lecz dziewczyna, pomimo ie; 
odmowy, jechała dalej do £odzi, 


Na dworcu N, Furer, straciła z o- 
czu p. Finkielsztajnową, © której adre- 
sie zdołała się jednak dowiedzieć. 

Poszła więc na Zgierską, do p. 
Finkielsztajsowej, lecz ta pozwoliła je) 
tylko na przenocowanie, 

Nazajutrz, Furer zrobiśa w podwó- 
rzu nową znajomość z niejaką panną B 
i zamieszkała u niej czasowo. 

Wręszcie przybył do Łodzi z Lubli- 
na ojciec uciekinierki i udał się z proś- 
>ą u pomoę do biura emigracyjnego i 
Go policy, w przekonaniu, że córka 
wpadła w sapony alionsów. 

Furerówna zdecydowała się nie po - 
wracać do rodziców, a gdyby ją do te- 
go zmuszono, to obiecuje, że znowu u: 
cieknie. 


= (z) Listy gończe. Sędzia 
pokoju l-go rewiru m. Łodzi poszuku- 
ja za pomocą listów gończych |lcka i 
lcerkę małżonków Brzezińskich, Oskar- 
żonych z mocy art. 177 uste karn. 

— Sędzia pokoju VIH rewiru m. 
Łodzi rozesłał listy gończe za niewia- 
domą z miejsca stałego zamieszkania, 
Ruchlą Goldcweig oskarżoną O roztrwo: 
nienie. 

Piotrkowski sąd okręgowy poszu- 
kuje listami gończemi Majera Fiammera, 
łodzianina i poddanego pruskiego, Fry- 
dęryka Zagebauma oskarżonego z mo - 
cy art. 1861 kod: karn; mieszkańca 
gminy Czarnocin, powiatu i6dzkiego, 
Abrama Joachimowicza, lat 42 i łodzia- 
nina Rajnhojda Majera, lat 25, oskarżo= 
nego z p. 13 i 3 art 16551 p. 5i 7 
artykułu 1659 kod kar. 

s=() U powroźników. W 
niedzielę nadchodzącą, w gospodzie czv- 
Jadzi powrożniczej (Widzewska 86), o.i- 
będzie się zwykłe zebranie miesięczuc. 


== (u) © markę firmową. 
Fabrykant szuwaksu i gutaliny, przemy: 
słowiec łódzki Słomnicki, zaskarżył są- 
downie kupca petersburskiego Siadera © 
podrobienie marki firmowej, zatwierdzo- 
nej dla Słomnickiego. 


Sprawę ię rozpatrywać w zesziym 
tygodniu sędzią pokoju 18 rewiru w 
Petersburgu. 


Rewizja u Lindera wykryła znaczny 
ząpas towaru z marką takiego wzoru, 
który niejako uprawniał Słomnickiego 
do zaskarżenia Lindera, 

Linder bronił się, twierdząc, że jego. 
marka identyczna jest raczej z pk a 


G 
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firmy zagranicznej Kinklera, wyrabiającej 
talinę. 

Adwokat Słomnickiego Krejcer, uzy- 
skał odłożenie sprawy, tudzież wydanie 
my z minsterjium handlu i przemysłu 
zaświadczenia, że Linder starał się O za- 
twierdzenie swej marki firmowej, lecz 
mu odmówiono z uwagi, że marka ta 
była zupełnię identyczną z marką Słom- 
nickiego. 

== (d) Znalezione dokumen 
ty. Naczelnik poczty miejscowej prze- 
słał do wydziału śledczęgo następujące 
dokun'eniy, paszporty: Katarzyny Waker, 
Fajgi Mosenberg, Jana Skowerskiego, 
Michala L.waudowskiego, Pinkusą Kut- 
nera, Siaiisława  Grzegorczyka, Qlgi 
3zeibler, Fuuksa Wasiąka, Heuocha Fro- 
gela, Józeiy Nileckiej, Feliksa Gibkięgo, 
Helela Kozesa, Moszka Krapołowskięgo, 
Alfreda Ay.erhuta, Abrama Qirunisa Ka- 
iarzyny Chiebowskiej, Chaima Laufera, 
idessy Herszensohn, verli Finkel Boru- 
cha Bronsteina, bilety legitymacyjne: - Sta- 
uisława ilu duka, Angy Maj, Natauaela 
Lange, Komana Sykuta i Tomasza iKaź- 
miercsaka; Dilety wojskowe: Aleksandra 
Kieczko 1 broiusława Olasa; inatrykuta 
szkoina Hersza Kalisza, wessel na 125 
rubli, poupisany przez A. szenbęjga, 
książeczka Obrachunkowa Stanisława 
Hajduxa, weksel na 16 rubli podpisany 
przęż lomasza Kaźmierczaka, Oraz roz- 
ge pokwitowania, rachunki i i. p. dO 
kumenty. 


= (r) Sprawy polityczne, W 
drugiej sprawie, rozpatrywanej przez 
przybyłą na kadencję do Łodzi warsz. 
izbą sądową, odpowiadali wczoraj, lgna- 
cy Fornalski, Marcin Miras, Feliks Ko- 
łodziejski, Józef Błonka, Stanisław Hildt 
jóżel Twardowski, Stanisiaw Osmański 
i Teodor Hübner, oskarzeni o nalężenie 
do irakcji rewolucyjnej PPS. 

Sąd wydał w tej sprawie wyrok na- 
stępujący: lyuacy Fornaliski i Marcin 
Miras skazani zostali na pozbawięnie 
wszystkich praw i przywilejów. oraz na 
roboty ciężkie — pierwszy na 8, a dru- 
gi na 6 lal; pozostali oskarżeni Skazani 
ŁoSiali na pozbawienie wszystkich szcze- 
gólnych praw | przywilięjów Oraz na Q» 
siediwine w Syberji. 

lizecia sprawa, przeciw Wylaziow- 
skiemu, Uaurychowi i Orfowskiemu z0- 
stała odroczoja z powodu nieprzybycia 
świadków. 


Członkowie sądu upuściii Łodź 
wczoraj wiECZOrEM. 
= (d) Wyżzryci złodzieje. 


Agenci wydziały Śledceeco stwierdzili, że 
kradziez pończoch, na ogpórwą sumą 708 
rublj, z fabryki Fryderyka Mililęra, przy 
ulicy Bednarskiej nr. 10, popełnili za= 
wodowi złodzieje Stanisław Kuna i Jan 
Kowalski, przy współudzialę Sięlanji 
Wojcik. 

Część skradzionych pończoch ©Qr 
debrano od złodziei i oddano prąwemu 
właścicielowi, ł$uiię, zaś, I6owalskiego i 
Wójcikówinię osadzono w więzieniu a 
sprawę skierowano na drogę sądową. 

= (U) Rezbicie wagonów, 
Skutkiem wadliwego nastawieniazwrotnicy 
ua kolei tabr-łÓdzk, zderzyły się wczoraj 
awe manewrujące wagony, Zderzenie 
OYłO tax siine, ŻE oba pociągi uległy 
/ozbiciu. 

Qiiar w ludziach nię było, 


= (i) Aresztowanie. Agenci 
wydziału siedczego aiesziowali dawno 
poszukiwanego przez usty poncze józe- 
ia Mzepę, sioremu, oprócz innych spra» 
wek, obecnie udowodniono kradzież jęd- 
wabiu na sumę D,00U iraakow zę stącji 
towarowej, ŁÓuzełaliska, 
_ epg osadzono w 
ulicy Długiej. 


= (d) Kradzieże., Zamieszkały 
przy ul. Zielonej nr. 12, Hugo Fibich, 
zawiadomił policję, że w dniu wczoraj» 
szym przy kasie w gmachu kasy pożycz- 
kowej przemysłowców łódzkich skram 
dziono mu portfel, w którym znajdowa* 
ło się 20 rubli w gotowiźnie i różne do- 
«umenty. 

Wczoraj z mieszkania Józefa Jarugi, 
przy ul. Konstaniynowskiej nr. 80, nie- 
wiadomi złodzieje skradli różne rzeczy 
wartości 100 rubli, ` 

W obu wypadkach odszukaniem zło- 
czyńców zajęli się energicznie agenci wy- 
działu sledczego, 

= (1) Pożar, 
3 m, 40 na Widzewskiej 
pożar w suszarni iabryki 
v:głnianych Freidenberga. 
kowa prowadził 4 oddział 
godziny 4 m. 10. 


Spalija-sia-600 tfuatow przedzy 


więzieniu przy 


Wczoraj, o godz, 
192 wybuchł 
Wyrobów Dä- 
Akcję ratun- 

straży, do 


= (p) Krwotoku płucnego; 
w silnym stopniu dostał osiemnastolet- 
ni Berek Hemke, lat 18, Piotrkowska 81. 

= (p) Gorącą wodą poparzył 
się przez nieostrożność  czternastoletni 
Abram Blonker, blacharz, Wschodnia 41. 

= (p) Kurczów żołądka do- 
stałą dziewiętnastoletnia słuząca Marja 
Michalska, Krótka 6, 

z= (p) W maszynie okaleczył 
ręce obydwie, tragarz, Abram Jakubo- 
wicz. Piotrkowska 26. 

== (p) Zemdlał przy pracy ro- 
botnik fabryczny Szmul Rothenberg, lat 
23, wskutek silnych Kkurczów żołądka, 
Karola 11. 

= (p) Karbolu w celu samobój- 
czym napiła się robotnica Ryfka Janow= 
ską, lat 21. W groźnym Stanie odwie- 
ziono ją do szpitala Poznańskich. 

ZAGIEJSCGOWA. 

== (r) W Tomaszowie, zale- 
galizowane zostało Towarzystwo zapo- 
móg przy miejscowej VII klasowej 
szkolę handlowej, 


TEATR, MUZYKA 1 SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A, Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dzis, „Nadzieja* Heijermansa z 
gościaym występem znakomitego gościa 
iwowskiego Ferdynanda Feldmana w 
roli szypra Bosa. 

Jutro, w środę, widowisko zawie- 
szońe z powodu przygotowań repertua- 
rowycii. 

Wę czwariek, ukaże się wyborna 
komedja Molierowska, „Szkoła kobiet“ 
z Feldmanem, w roli Arnolia, 

_ W piątek, sobotę i niedzielę o 8 
minut lö wiecz, dyrekcja na żądanie 
wielu bywalców teatralnych, wystawia 
głośną „wiadaime Sans Uene"*, Sardou, 
4 miezrownaduym w FOl „Napoleona 1“, 
Feldmaaem. 


W sztuce tej, rolę praczki, Katarzyny 
Hibscher, późniejszej księżny Gdańskiej, 
wykona po raz pierwszy p. Jadwiga 
Czechowska, która opracowuje ją od 
dłuższego czasu, i jak niosą wieści z za 
kulis, będzić idealną jej interpretatorką. 
Poza głównemi postaciami, w sztuce 
przyjmuję udział cały personel z dyrek- 
torem Zelwerowiczem na czele, którzy 
wskutek gościny w Kijowie, udziału w 


pierwszygłł o, widowisgach wziąść nie 
mógł. 
Sztuka ta wzbudziła obecnie pod- 


wójne zainteresowanie. 


Repertuar teatru Popular= 


nego. 


Z kanceląrji teatru komunikują nam 
co nakiępuję: 

Dziś, we wtorek po raz trzeci dzie- 
ło historyczne w 5 aktach Fr. Wężyka 
pod tytulem „iśrólowa Wanda córa ira- 
kusa*. 

We środę dla prenumeratorów 
„Kurjera ŁÓdzkiego* znakomitą sztuka 
Tołstoja „Owoce oświaty“ w 5 aktach, 

W czwartek, na dochód filji „Giniaz- 
da“ opieki nad dziećmi na Bałutach dy- 
rekcja przeznaczyła piękny obraz hi~ 
storyczny w 5 aktach Kapackiego p. t: 
„Odsiecz Wiednia“. 


W przygotowaniu wspaniałe dzieło 
sceniczne w 5 aktach H. Ibsena p.t. 
„Wróg ludu“ ze współudziałem całego 
personely teatru, oraz kilkudziesięciu 
statystówramatorów, którzy wystąpią w 
tęj sztuce jako tłum zbiorowy domaga- 
jący się... swieżej zdrojowej wody w... 
wodociągach! 

Bardziej chyba aktualnej sztuki 
można było wybrać dla Łodzi! 
Wieczór wokalio-humorysty" 

styczny 


nie 


p. p. Bielskiej, Boguckiej, Rapackiego i 
Morozowicza odbyt się wczoraj w sali 
teatru polskiego. 

Wielbiciele talentu Rapackiego ser- 
decznie oklaskiwali go za produkcje hu- 
morystyczne, któremi darzył, sypiąc do- 
wcipy jak z rękawa, 

>pięwaczka p. Bielska, ujmującą 
powierzchownością i miłym sopranem 
zjediiała sobię również huczne prawa, 


Pan Morozowicz rozśmięszał „do 
łez kupietami „Co śpiewa Warszawa“. 
Akompaniament p. bOsyckiej bvł 


zupełnie dabry. 


__ KURJER ŁÓDZKI--28 marca 1911 r. 


Wrażenia teatralne, ` 


Teatr Popularny. 


„Królowa Wanda, córa 
Krakusa*. Dramat hi- 
storyczny w 5 aktach 
F. Wężyka. 


Legendarną Wandę bajecznej Polski 
najpoetyczniej odtworzyła Deotyma, a 
tragiczny węzeł jej przeznaczeń bohater- 
skich, mogący dostarczyć drąmatopisa= 
rzom wiele kanwy do dzieł wyższej mia- 
ry, najplastyczniej ujął F. Wężyk, w dras 
macię, co po latach znalazł się w Łodzi, 
na scenie teątru Popularnego. 

Dyrekcja tego leatru wystawiła dra- 
mat Wężyka z pietyzmem, powinnym 
rzęczom wzniosłym.  Wyreżyserowana 
starannie, umiejętnie obsadzona przez 
najodpowiedniejsze siły, odegraną była 
„Wanda, córa Krakusa“ b. dobrze wśród 
pięknego tła dekoracji, sporządzonych 
artystycznie według wzorów genialnego 
Wyspiańskiego, ktorego intuicyjne pos 
mysły uwydatniły się takżę w kosijumach 
chrobackich. 


Wanda leży w naszej ziemi, co nie 
chciała niemca, Oto fabuła dramatu, w 
jednej nucie pieśni. 

Konflikt dramatyczny zawrze się w 
miłości, którą Wanda spłonie dla Ryty- 
giera, księcia Germanów. Walka pomię= 
dzy tem uczuciem w sercu chrobackiej 
dziewoi, a obowiązkiem względem kraju 
i ludu, ie główna osnowa eiektownego 
utworu Wężyka, który w duszę Wandy 
tyle wlał dziewiczej tkliwości, a męskiej 
determinacji, aż spokrewnił ją ze Świętą 
heroiną Francji, Joaaną d'Arc, co także 
wroga pokochała, lecz mimo to zbawiła 
również ojczyznę. 


Wanda była utalentowana p. Gryficz, 
i powiedzmy prawdę, Wandą jaknajpraw- 
dopodobniejszą, chociaż jej wcale nie 
zmodernizowała. Kiedyż-bo ze złotych 
chełmów powioną skrzydła białej orlicy 
m-jeśli nie w legendarną dziejów pomro- 
kę? Rozświęciły ją na wieki mesjąniz- 
mem ofiarnych losów, rozszumiały ideal- 
ną wiarą w zwycięstwo sprawy dobrej. 

Rytygier, w osobje p, Orłowskiego, 
znacznie lępszym sługą Erosa był, niż 
Marsa, zarówno w dramacie, jak w grze, 
której brakowało silniejszego akcento- 
wania niechęci plemiennej do ludu 
Wandy. 

W roli Bożenny, matki wodza Skar- 
bimira, spółzalotnika o rękę władczyni, 
wystąpiła p. Różańska, W interpiętacji 
jej, nacęchowanej uczucięm przywiązania 
macierzyńskiego do Rkarbimira i patrjo- 
tyzmem—w momentach właściwych==po- 
siać ta drgała istotnem życiem. 


Znakomicie wywiązali się z zadania 
pp.: Mastalski (arcy-kapłan) i Rydzewski 
(Władybój); także p. Rychłowski w roli 
S$karbimira, co za Wandą skoczył do 
Wisły. 

Swietlica tronowa Wandy cała z bier- 
wion i krajobraz nadbrzeżny z mogiłą 
Krakusa — podobały się ogólnie. Były 
one wybornem tłem do żywych obras 
zów, jakie się malowniczo w kilku sce- 
nach złożyły, 

Cz L, 


z rweawzaa 


Ww ojna 


„łowoje Wremia'” przeciwko 
dypłomacji rosyjskiej. 


„Now. Wremia*, powołując się na 
swą depeszę z Tsien-Tsinu aowodzi, iż 
wiadomość podana przez Pętersb. Ag. 
telegr., że rząd chiński zgodził się na 
postawione w ostatniej nocie rosyjskiej 
warunki, jest niezgodna z rzęczywistośm 
cią. Rząd chiński odpowiedział, mówi 
„Nowoje Wręmia*, na wszystkie punkty 
odmownie. 


Z powodu tego „Nowoje Wremia* 
powstaje gorąco przeciw dyplomacji 
rosyjskiej, nazywa ją bezdarną i kun- 
ktatorską, a jej notę kaleką. 


Sironę faktyczną i taktykę rządu 
chińskiego illustruje dobrze fakt nastę- 
pujący. Nota rosyjska zażądała utwo- 


rzenia konsuiatu rosyjskiego w m, Kob- 
do. Chińczycy zgodzili się na to, lecz 
zarazem przenieśli stolicę prowincji do 
innego miasta, gdzie przeniósł się rów- 
nież i cały handel. Takim sposobem 
faktycznie stało się zadość żądaniu Rø- 
sj, lecz z drugiej strony jakaż będzie 
korzyść dla Pasii ża otworzy Konsulat 


w mieście, które zmalało i straciło swe 
handlowe znaczenie? 

„Nowoje Wremią* wypowiadając 
gorzkie zarzuty rosyjskiej dyplomacji 
wskazuje jej na konieczność energicz- 
nych działań. Dyplomacja powinna 
działać w danym wypadku nie półśrod- 
kami,  półpogróżkami, 
jasno i kategorycznie zażądać rewizji 
traktatu z 1881 roku, który w tej for- 
mie w jakiej dziś istnieje, stracił już 
swoje znaczenię, 

wojowniczy organ domaga się wy- 
siosowania do rządu chińskiego nowej, 
bardziej ostrej noty i naznaczenia ter- 
minu, w którym rząd chiński byłby 0= 
bowiązanym uczynić zadość wszystkim 
postawionym żądaniom, 


Zarządzenia chińskie. 

W Mongolji panuje przekonanie, że 
wojna z Rosją już wybuchła, 

Gubernator Turkiestanu chinskiego 
zażądał telegraficznie od rządu pekiń- 
skiego, aby uięzwłocznie zbudowano, w 
celu połączenia miast pogranicznych i 
przewozu wojska, koiejki wązkotorowej, 
gdyż wkrótce nasiąpią wypadki, wobec 
Których szybkie przerzucanie znacznych 
oddziałów wojska stanie się konieczne, 


Chiński minister wojny wydał roz- 
kaz, polecający gotować się do wielkich 
ćwiczeń wojskowych, które rozpoczną 
się w czasie najbliższym na północy 
Chin. 

Wojsko chińskie pośpiesznie gro- 
madzi zapasy żywności i paszy, Zacho- 
wanie się żołnierzy chińskich wobec 
rosjan jest wyzywające. 


W Mandżurji północnej koncentrują 
się dwie armje chińskię, Jedna skupia 
się w  okolięach Charbina, dą drugiej 
ściągają oddziały na zboczu zachodniem 
chingańskiego pasma gór. Armii tej za- 
pewne poleconą otoczyć ze wszystkich 
stron Charbin i jęgo okolicę Druga 
armja wysłałą silne oddziały na linję 
kolei wschodnio-chińskiej,j w celu obsa- 
dzenią na niej ważnięjszych punktów. 


W kołach dyplomatycznych. 


„Agencja Petersburska* potwierdza 
wczo rajsze doniesienie „Agencji Reutera“ 
o pojednawczym jakoby tonie odpowie- 
dzi chińskiej na „ultimatum“ rosyjskie. 
Potwierdzenie to jest jednak wobec zna- 
nego zamiłowania dypiomacji chińskie; 
do zwlekania bardzo niejasne. Donos) 
mianowicie „Agencja Peiersburska*, że 
w otrzymanej przęz rosyjskie minister- 
jam spraw zagranicznych odpowiędzi 
rząd chiński zaznacza, iż gotów jęst do 
usiępstw i zadośćuczynienia źądaniom 
Rosji. 


Zapominać nie należy, że wszystkie 
dotychczasowe odpowiędzi rządu chiń- 
skiego brzmiały słowo w słowo tak 
samo, jak ta ostatnia, rzekomo ządąwa- 
lająca, rząd jednak rosyjski nie był z 
nich zadowolony i dlatego uciecł się do 
przesłania „ultimatum“, w którem zażą- 
dał nadesłania stanowczej i to w ciągu 
pewnego Ściśle określonego terminu od: 
powiedzi na wszystkie 6 punktów noty 
swojej z dn. 16 lutego. W  telegramie 
swoim „Ageneja Petersburska* nie mo- 
wi wcale, czy odpowiedź Chin czyni 
zadość owym choćby formalnym żąda- 
niom „ultimatum* rosyjskiego. Dziś 
więc kwestja tak stoi, że dopOki nie þe- 
dzie wiadomem urzędownie, iż rząd chiń- 
ski dał zupełnie zadawalającą Odpowiedź 
na żądania rosyjskie, gotowość jego dc 
pokojowego załatwienia zatargu budzić 
musi poważne wątpliwości, 

Ostatnie dzienniki berlińskie ostrze- 
gają przed optymistycznem traktowa: 
niem zatargu: Wyrażają one przekona= 
nie, że Chiny i tym razem jeszcze będą 
usiłowały wejść w rokowania, że nawet 
ewentualne zajęcie Kuldźy przez Rosję 
nie powstrzyma ich od prób dalsze, 
zwłoki. Chiny zapewniają ciągle, że 
pragną stosunek sąsiedzki z Rosją uie- 
gulować trwale, co, zdaniem ich, możli. 
we jest tylko drogą nowego traktatu, 
Rosja natomiast © żadnych nowych 
traktatach ani słyszeć nawet nie chce 
żąda stanowczo wypełnienia już istnieją 
cych, a gwałconych rzekomo przez 
Chiny. 


Ostatnie wieści, 


Telegrafują z Błagowieszezenska 
Nastrój niezmiernie trwożliwy. 

Chińczycy masowo opuszczają Bła 
gowieszczeńsk. 

Wojsko rosyjskie jest w gotowoścy 
do wymarszu, Lada chwila spodzie wa: 
ny jest rozkaz Drzekroczenią granicy. 
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W razie, gdyby rozkaz taki został 
wydany, wojska rosyiskie zaięłvby bez 
zwłoki miasta chińskie Ajgun i Sachaljan 
po przeciwnej stronie Amuru. 


»płoch ma terenie przyszłej 
wojny. 

Ostatnie dzienniki rosyjskie wzb o- 
gacają niepokoiące wiadomości dni o- 
statnich nowemi, niemniej trwożliwemi. 
( tak do „Rieczi* telegrafują z Włady- 
wostoku dnia 28 marca: Dzienniki tu- 
tejsze donoszą o przygotowaniach wo- 
iennych na kolei wschodnio-chińskiej. 

Nastrój wszędzie bardzo trwożliwy 
Wielu europejczyków opuszcza Mand- 
żurję. Na większych stacjach kolejo- 
wych stoją przygotowane całe pociągi 
dla odwiezienia mieszkańców na teryto- 


rium rosyjskie. Rodziny służby kolejo- 
wej otrzymują bezpłatne bilety na prze- 
jazd do Rosji. Dzienniki charbińskie, 
wysłane dziś wzdłuż kolei wschodnio- 
chińskiej, wstrzymane zostały na skutek 
polecenia naczelnika kolei, a to w celu 
zapobieżenia panice, pełne są bowiem 
alarmujących wiadomości. 

Ludność Mandżurji obawia się rze- 
zi, zamieszkali tu bowiem chińczycy nie 
tają się z tem, że nadszedł czas zapłaty 
za tragedję błagowieszczeńską. 

Na odnodze zachodniej kolei wscho- 
dniochińskiej otwierane są pośpiesznie 


wszystkie rozjazdy i zwiększana jest 
zdolność przewozowa kolei. Równo- 
cześnie i Chiny kończą pośpiesznie 


pierw sze przygotowania wojenne. 


SSRF 


NEURASTENJA 


jest obecnie najbardziej rozpowszechnioną chorobą. Wszelkie jej 
objawy, jak naprzykład: osłabienie serca, migreny, nerwobóle, umy- 
słowe wyczerpanie, bóle głowy i t p. leczą obecnie powagi lekarskie, 


stosując 


SANRTOGEN BANERA 


wzmacniający znakomicie organizm chorego. 


Wskazówki lekarskie 
stawiciel: 


syła bezpłatnie i franko wyłączn d 
abian Klingsłand, Warszawa. Bpa: 


Ważne ostrzeżenie: Tylko BRUERA Sanatogen 
z czerwoną banderolą na pudełku jest oryginalnym. 


Ułaskawienie. 

Petersburg. Z zezwolenia Najwyż - 
szego uwolniono od dalszej kary literata 
Bohoraza (Tana), skazanego za udział 
we wszechrosyjskim związku włościań- 
skim na rok twierdzy. 

Smierć w płoisnieniach. 

Petersburg. Na Małej Ochcie wy- 
buchł pożar w domu, w którym mieści 
się fabryka rolet i są mieszkania. Spas 
liła się kobieta, a sześć osób, które ra- 
towały się wyskakując przez okna, zo- 
stało ciężko pokaleczonych. 


Przesilenie ministerjalne. 

Petersburg. Dziś wieczorem odbyło 
się posiedzenie wszystkich frakcji, na 
którem opracowano treść interpelacji. 

- Interpelację wnoszą wszystkie frak- 
cje opozycji, do której przyłączyła się 
również frakcja październikowców. 

Petersburg. Prezes Dumy państwo- 
wej, Guczkow, wniósł najpoddańszy ras 
port, w którym składa godność preze- 
sowską. 

Petersburg. Według ogłoszonego w 
„Zbiorze praw i rozporządzeń* imienne- 
go ukazu Najwyższego z dnia dzisiejsze- 
eo, wprowadzającego drogą art. 87 praw 
zasadniczych ziemstwa w guberniach: wi- 
ieb.wiej, wołyńskiej, kijowskiej, mińskiej, 
meilyluwskiej i podolskiej, prawo owo 
«dano. W tej redakcji, która przeszła 
tices Dumę państwową. 


Petersburg. Wśród opozycji agito” 
wana jest myśl złożenia gremjalnego 
mandaiów poselskich po otwarciu po- 
siedzenia jutrzejszego. 

Petersburg. Paździeruikowcy posta- 
nowili zatrzymać mandaty, motywując 
postanowienie to tem, że w każdym ra- 
zie nacjonaliści i prawicowcy stanowić 
będą potrzebną, do uchwalania praw 
liczbę członków te ją quorum, 

, Natomiast październikowcy dążyć 
mają ao rozwiązania Dumy inną drogą, 
mianowicie przez odrzucenie kredytów 
aa budowę czterech pancerników. 

Petersburg. Dziś dało się zauwa- 
żyć wsióu  październikowcóow nastrój 
mny mz był wczoraj wieczorem. 

Coraz wyraźniej uwidocznia się 
wśród cziOlikow frakcji 30 października 
endencja poOROJUWA, 

Petersburg.  iuczkow i były pre” 
zes Dumy państwowej, Chomiakow 
wysłali do prezesa rady ministrów Sto- 
iypina, listy, w których ostro krytukują 
postępowanie pabinetu. 

ketersburg. Członkowie Koła pol- 
skiego w Kauzie panstwa złożyli zbioro- 
wą wizylię uiiopowanemu członkowi 
Rady, a b. ministrowi spraw wewnętrz= 
nych, Durnowo, 

Petersuurg. Na  dzisiejszem otwar- 
ciu Dumy cvapstwowej spodziewaja. SI$ 


obecności wszyskich ministrów z premie- 
jem na czele. 

Przypuśzczaią również, że Stołypin 
wystąpi z wielką mową. 

Wogóle zaciekawienie co do tego, 
co przyniesie dzień jutrzejszy panuje w 
Petersburgu olbrzymie. 

Petersburg. Minister marynarki adm: 
Wojewo dzkij podał się do dymisji. 

Ustąpienie swe minister motywuje 
tem, iż nle chce przeprowadzać  preli- 
minarzy ministerjalnych mocą artyku - 
łu 87. 

Kary prasowe. 

Moskwa. Naczelnik miasta skazał 
„Russkoje Słowo* na 100 rubli kary za 
telegram z Tam bowa i gaz. „Stolicznaja 
Mołwa* za artykuł „Z nu d ów“. 

Mini oh iliodor, 

Carycyn. Nocy ubiegłej w cerkwi 
monasterskiej lliodor zwrócił sią do 
tłumu wielotysięcznego z prośbą, aby 
przybył z rana do monasteru, za0- 
patrzony w żywność i pozostał wew- 
nątrz. 

Bramy klasztorne będą zamknięte. 
Komunikacja ze światem zewnętrznym 
odbywać się będzie przez drzwi wąskie. 
Funkcjonar jusze policji, oświadczył llio- 
dor Oraz osoby podejrzane wpuszczane 
nie będą. O sobie powiedział, że wła- 
dze mogą go zabrać, ale tylko z przed 
Ołtarza w cerkwi. 


Adoratorowie Iliodora znajdują się 
w stanie podnieconym i przyrzekają 
bronić Iliodora na wszelki sposób. 

Dziś wieczorem przyjeżdża guber- 
nator. 
Petersburg. Sw. synod telegraficz- 
nie polecił biskupowi saratowskiemu, 
aby osobiście wpłynął na |Iliodora w 
ten sposób, żeby wyjechał na miejsce 
przeznaczenia, a wrazie potrzeby, aby 
Iliodora poddał badaniu lekarskiemu co 
do jego zdolności umysłowych. 
Olbrzymie sprzeniewierze- 

nie, 

Błagowieszczensk. Na stacji „Soł- 
dackaja Pad“, pocztyljon Zadworski 0- 
tworzył walizę i zabrał 200,000 rb., po- 
czem zbiegł. 

Zaburzenia strajkowe. 

Berlin. W miasieczku Bischberg pod 
Bambergiem stra;kujący robotnicy ce- 
gielm bombardowali kamieniami dom 
dyrektora cegieini, który uciekł z rodzi= 
uą do Bamberga. Skonsyguowano żan- 
aarmerję, ktora rozproszyła strzałami 
mauiiesianiów. Wrzenie trwa w dalszym 
ciągu. 

Uroczystości włoskie. 

Rzym. W obecności pary królew= 
skiej nastąpiło uroczyste otwarcie mię- 
dzynarodowej wystawy sztuk pięknych. 

Minister spraw zagr. w mowie swo- 
jej dziękował monarchom zagr. i na- 
rodom za przyjęcie udziału w wystawie- 

Rzym. Rząd otrzymał serdeczn. 
powinszowania Od rządów  zagranicze 
nych. 


RUR UW" LUDZKI — 25 marca LYII r, 
NERO ZK 


Rzym. O godz. 11 rano w senacie 
na Kapitolu w obecności pary królew- 
skie, dyplomatów, władz wyższych i 
prezesa senatu odbyło się uroczyste po- 
siedzenie jubileuszowe. O godz. 10 roz- 
legł się głos dzwonu historycznego z 
wieży kapitolińskiej, 

Przybyciu pary królewskiej towarzy- 
szyły wspaniała owacja i dzwięki hymnu 
Król odpowiedział na powitalne mowy 
burmistrzów. 

Walki w Arabii. 

Konstantynopol. Donoszą z Jemenu: 
Zająwszy Akabę w Asyrji, arabowie ob- 
legli Ebę i rozpoczęli szturm, lecz zostali 
odparci z wielkiemi stratami. 

Wielka bitwa pod Chedżilą trwała 
dni dwa. Arabowie cofnęli się, następ: 
nie powrócili z posiłkami i w d. 25 
b. m. rozpoczęli bój nowy, 


Sport 
Konkurs_ wrotkowy. 


W ubiegłą niedzielę, na torze Victo- 
ria Skating Palace, zakończyły się kon- 
kursy wrolników; j 

Wynik konkurókw jest następujący: 

I. Jazda popisowa dla pań i pa- 
nőw oddzielnie, (twostep): żetony srebr- 
ne otrzymali: panna Gordon i p. Ro- 
man Zygadlewicz. 

Il. Jazda popisowa dla pań I pa- 
nów oddzielnie, (holender): — żeton 
srebrny otrzymała panna Ela Miller. 

IM. Brego o ustalenie rekordu 
szybkości na Łódź: — medal srebrny p. 
Jerzy Hirszberg, (5 okrążeń toru w 44,3 
sekund, 
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("Ważne Ostrzeżenie II! 


Wyjątkowe uznanie jakiem się cieszy 


Mączka Mleczną Ńestlć'a 


i poparcie jakie znalazła w szerokich kołach lekarskich, skłoniły ciem 
ne indywidua do podrabiania tego produktu i sprzedawania 


lichego i nader szkodliwego 
dia zdrowia falsyfikatu. 


Uważamy przeto za swój obowiązek zwrócić uwagę Sz. Pu 
bliczności, że prawdziwa 


Mączka JMleczna Nesilć'a 


sprzedawana jest w Królelstwi« Polskiem jedynie w pudełkach, zaopa 
trzonych we francuskie opakowanie z napisem: 


„Farine Lactée Nestlé” 


i należy przeto odrzucać bezwzględnie 


niemieckie falsyfikaty. 


A.W. Lindt, Berne-Suisse |] 
, Proszą Szan. odbiorców zawsze i wszędzie g 


żądać jedynej, dzięki bezwzględnie naj- 
wyższym własnościom, 


(OAKOLADY SAWAJCARSKUGJ 


waniliowej, mlecznej i*fondant, Ah 
zaopatrzonej powyższą naszą marką fab- B i 
TycznĄ. prosimy żądać w d, 4 kwietnia f 


Uwaga: ~ 


JE Th 


IV. Przedbiegi do wielkiego wyści 
gu o championat m. Łodzi. siewki 0% 
sób 15, (5 pań). Startowano kolejno po 
8 — 4 osoby. Zwycięzcy: p. Beker p, 
Jerzy Hirszberg, p. Kon i panna Milleri 
Zatem tych czworo  wrotników 
zdobyło prawo stawania do finalu. 
maz. A NA 2 RDA OT Ene | e 


poszukuję "wp 
letniego mieszkania 


złożonego z dwuch, trzech lub czterech 
pokoi z kuchnią. komórką (lub chlewi- 
kiem) pod Zgierskim lasem blisko tramwa- 
ju. Adres z podaniem ceny składać w 
administr, „Kurj. Łódzk.* Zachodnia 37., 
r409—10—1 


„Maternité“ 


PRYWATNY ZAKŁAD 
Ginekoiogiczno - Akuszeryjny 


Doktorów: 


Z. Endelmana O. Goldberga 
I, Słaskiego J. Janczewskiego. 


Warszawa, Boduena N? 5, Telefon 41-96. 


Pobyt od 21/, do 8 rb, dziennie, 
1404 4 Informacji udziela Zarząd: 


DENTYSTA 


Z. Gezundheit 


Przyjmuje od 10—1 i od 4 do 7: 


Andrzeja Ne 44, 


(Wejście z ul. Pańskiej). 


5 


G 


ESTE 


. 


Ers 
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P. Czkwianowa, 
Piotrkowska 69. 
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ANTYSEPTYCZNE 


Pasrytki VALDA 


(Pastilles Valda), 


Przewyższają skutecznością 
swą wsżystkie środki dotychczasowe, stosowane 


KU ZAPOBIEGANIU I SKUTECZNERU 


leczeniu zaziębień, bólów gardła, 


chrypki, influenzy, zapalenia krtani, 
dychawicy, zapalenia płuc i t. p. 


NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 
wë wszystkich aptekach i składach aptecznych 


PRAWDZIWE 


PASTYLKI VALDA 


(Pastilles Valda) 


w pudełkach z eżernową banderołg 
i opatrzonych nazwą 


VALDA 


morer -—-— 


© ore en mamerne 
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 Światłoleczniezy i Roentgenowski babingi 
1-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
rooy ssóry i kika włosów , prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemóc płciowa), kaustyka, (usu- 
wanie brodawek) Endo i cysłoskopjia (oświetlanie organów moczopłciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dła pań od 5 — 6. Gsobna poczekalnia. 
Telefon Ne 19—41. 


$pacjalista chorób skórnych, Wóne- 


„oupełnie bezpłatnie ! 
ło nic nie kosztuje / 


Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą 
pewny środek przeciw reumatyzmowi i podaurze, 
Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną, Po upływie pewnego cza- 
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu- 
pełnie nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawać to sa- 
mo lekarstwo mym znajomym i sąsiadom, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały naj- 
poważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że - 
wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest 
ńajpewniejszy. i 

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć 
już setki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężnie- 
mi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomo- 
cy, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA= 
TYZM od lat 30 2 góra. Jestem tak pewien skutecznego działa: 
nia tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie 
kilkaset paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych 
skorzystać zeń. 

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają ża 
nieuleczalnych mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓ. 
CIĆ UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORA. 
RJUM, lecz proszę tylko zakomuńiikować mi, iż W.P. życzy sobie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego Środka leczniczego na próbę 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim 
O ile środek ten okaże się W.P. potrzebnym w większej ilości. 
10 zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
bynajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyna- 
lazek mój przynósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobą. 

UWAGA .— Jeżeli poiem W.P. żądać będzie jeszcze tego środke 
to takowy dostać można na miejscu u lekarza lub w apiece. 
Proszę zwfaciać się na kartach pocztowych frankow. marką 4 k.do 
M. E. TRAYSER, Xe 115 Bangor Hotise, Shoe Lane, London, England 


Wykrżywienie rąk 
pizy chronicznym 
reumatyzmie stawów 


(r, Eugenia Kerer-Gerszuni 
Choroby kobiece. 


Ulica P:otrkowska Iĝi. 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
ou godziny 9 — 12 rano, Telef. 18-07 


Dr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wefier. 
ul, Mikołajewska M 18. 
Telefonu X: 2060. 


Gódź. przyjęć od 9 dó 121 od 4 1 pdł 
do 7 i pół w. w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół, r376—0—1 


dr. Zeyberg 


rycznych i niemocy płciowej 


Dr. SŁ LEWKOWIGZ 


Leczenia elektrycznością, elektry- 
cznym. światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodńia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i ód 6—8 
wiecz., W niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstańtyndwska II. 
Syphilis, skórne, wenoryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8=]1 rano i € 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 po 


—— Lekarze całego świała zalecają state = 
idealny środek a Beorpa Przyjemny, łagodny 
przeczyszczający % „BB T skuteczny. 
sA kj A AE gó 8890—0—0 


dia dorosłych i dzieci 38 x i 
Cena pudełka 65 köp. Dostać można we wszystk. 


Lod zać 


apt 


06 
róż? 


ek. Dr. Bayer ćs Tarsa, Budapeszt 


ns- UWAGA: DOtyginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


Rośliny, bukieły i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W.SALWA 


Dzielna \ 4, Piotrkowską JM 189 j 
i Zgierska M 7. Telet. Nr. 14-99. 6 
KWP SZYZOED OT SAME. obj 
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Syndyk tymczasowy massy upadłości 
„Ziegler i Reichman“ 


} Na zasadzie art. 502 K. H. w.ywa wierzycieli upadłości 
Ziegler iReichman, aby się w ciqgu dni czterdziestu sta- 

; wili bądź Osobiście, bądź przez swolcii pełnomocników, przed 
Syndykiem upadłości i oświadczyli z jaklego tytułu i w jakiej 
summie są wierzycielanii i aby mu zł Żyli swe tytuły, lub zło- 
,-ġyli je w Kancellarji Sądu Okręgowego w wydziale l. Cywilnym, 
Bernaid Birencwejg, adw. przys. 


y 14353] Łódź, Zielona nr. tł: 


Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 


Skład fortepianów i pianin 


zakład reperacyjny 


$ianisława Ghodkowskieg0. 


Sprzedaż za gotówkę i na raty, 
zamiana, strojenie. 
Mikołajewska Ne 25. 


l-sze piętro. Telefon 18-11 313—7—1 


Szkoła Tańców 


dypłomowanego nauczyciela 
„iłlaurycego”” Wschodnia 57 
W tych dniach rozpoczynam nowy kurs 
tańców i podejmuje się wyuczyć każdego 
bez względu Da zdolności w przeciągu 
1 miesiąca wszystkich starych i najnow- 
sżych tańców. Zapisy przyjmuję codzien- 
nie od godz. 7 do 11 do wieczór. 
UWAGA: Tąńce zbiorowe odbywają się 
co niedzielę od godz. 2!|; do 7 po 
poł, i od 8 do 11|, wiacz. r447 
Znana chromantka wróżka | 


D. Zonand 


Ul. NowosZarzewska 16 m. 6 í 


iLe piętro, odgaduje życie każdego 
człowieka przeszłość i przyszłość, 
udziela rad i seansów, Przyjmuje 
codziennie od g. 10 r. do 10 -4.1w. f 
= > SENSA BAEREN i 


potudni». 7113—00 © 
Krótka 5=© 
AZ Choroby weneryczne 
Dr. REJT płciowe i skóry A 
na weadł s Od godz. 11—1 i od 6=8 i póź 


Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 

LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 


Godziny przyjęć: 0d 8—1 rano 1 od 4=8 
wiecz. W niedziele i święta 9—2 pop. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kOS- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 


ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i S 
4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł. 
4 8674—0—0 


ze 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ui. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 373—14—14 


dla pań od 5=6 pop. 
Osobna poczekalnia dla pań. 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


ZIELONA 3. | 
11—3—1 


Ważne dla Pań 


SPECJALN 
FRYZJERSKI SALON dla PAR 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu: 
szeniem ,Manicuv) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako toż 
loki turhanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywanę 
pod moim kierunkiem, Wyuozam upina: 
nia najnowszych fryzur w 6 lekojach 
Abonament na miejscu į w domach. 
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"do dnia 1-go Kwietnia r. b. 


gar, 71. 


Lnaty Cyrk A. Uevignć č 


RYNEK TARGOWY, przy zbiepu ul, Cegie/nianei i Dzielnej 


SIC 


Dziś 


gotowo ten rzodstawnm 


z udziałem całej trupy na czele nowych d.bsutantów. 


Dalszy ciąg europejskiego championatu 0) 

Walki francuskiej 5) 

zorganizowanego przez znanego w Rosji i za granicą 

profesora atletyki, p. A. W. Kazakowa dla zawodo- 

wych atletów wszystkich stron Świata o nagrody 

złoty wianek jako w starożytnych zabawach olim- 
pijskich, złote srebrne i bronzowe medale. 


Dziś walczą: 


Czerwora Maska — Majer 


Petersburg Tyrol 


Ü 
Sołowjew — Van-Rill 
6) 


Czempion świata Czempion Europy b 


Mantredo-di-"apoli — Pospeszil W 
Ü 


Italja Bokemja 


Roszcin — Johanson 


Nerwegja 


EJSIEJEJSIRE(GWSJ SIEJSIEJ GIEIEJET 


Moskwa 


æ 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


Zarząd Lódzkiego Tow. Pielęgn. Chorych 
BYKUR CHOLIM 


podaje do wiadomości że, 


| Ogólne Zebranie Gzłonków Towarzystwa 


odbędzie się w 1-ym terminie d. 2-go Kwietnia r. b, o godz. 4 ej 
po południu, w lokalu Łódzkiego Zydowscicgo Towarzystwa Do- 
broczynności przy ulicy Zachodme: Ne 20. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zagajenie Zebrania, 
'2) Wybór prezydjum Ogólnego Zebrania, : 
3) Sprawozdanie za r. 1910 oraz protokół Komisji Rewi- 


Budżet za r. 1910, 

5) Wnioski Zarządu i członków Towarzystwa, 

6) Wybory członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby członków, prze- 
widzianej w $ 29 Ustawy, następne Ogólne Zebranie odbędzie 
się d. 16-go Kwietnia r. b. o godzinie 4-ej po południu, w tymże 
lokalu i będzie prawomocne bez względu na liczbę przybyłych 
członków. 

Uwaga Wnioski Członków Towarzystwa przyjcdowane PU 


fensyonał dla dzieci i młodzieży 
w stacyi klimatyczno-leśnej 
INOWŁODZ NAD PILICĄ 


R. Zmigryderowej i R. Steimanowej. 
Otwarcie lego Czerwca — Prospekta na żądanie Wiadomość w Łodzi 
u właścicielki Inowłodza, Zielona Ne 11, między 2-5 popoł. Telef. 12-18, 
r 442—6—1 
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„HANDLOWIEC 


`: JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi !-go i 15-g0 ksoźdego miesiąca. 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich. pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 

CENA: rocznie Rb. §.— ) 

kwartalnie 1.25 ) 

Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Sliską JM 9). 

Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


Size a a de De e deka de <a a de det 


Wydawca SŁ aSlązek. 


„Mandlowca'* 


z przesyłką pocztową. 


W qdrukaroi St. Ksiazka, Zachodnia 87. 


KURJER ŁODZKI — 28 marca 1911 +. 


} i 8. 


Tylko jeden w Łodzi chrześcijanin 


Ghiromanta „Henryk“ 


Przepowiada systemem najsłynniejszych okultystów z ręki 
i z kart (księga Thota). Ceny od 1 rb.. robotnikom 50 k. 


Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, 
i święta do 4-ej pp. 
äi, | piętro (wejście furtką.) 


282 —0 
ZIELONA 


w niedziele 


w rocznicę Śmierci 


b. p. Estery Cukier 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy No- 
wym Rynku Ne 10, na które zaprasza się POW przy- 


jaciół i znajomych, 


e J 


Lecznica chorób 


Leczenie promieniami 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Cho- 
rych „Bykur Cholim* niniejszem zawiadamia, , ( 
dnia 29 marca r. b., o godz. li-ej przed południem, jako 


że w Środę, 


skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 


ulica Wólczańska Nż 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 


Roentgena, lampą Finse- 


na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arsom= 
walizacja). badanie krwi i mamek na syfilis. 


Godziny przyjęć: 
w poł. 


iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 


od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 


9—10 : 


od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni Dr. Zand-Tennen- 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 1 pół do 6 i pół. 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 
NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 Marca 1911 r. 


Brothers Baliot 
Gimnast, Ekwibr. 


K-lie Lyne 
Melange akt: śpiewy, tańce, muzyka 
i żonglerstwo, 


kó-r. Walkoff 


znakomity imitator, 


Harry & Jack 


Ekscentr. na ycampoline, 


Trio Sphinx 


znakomity transform. trancuski duet 


Bovio Les Saus Louci 
itatjanski humor dust. 


Ni-lie Lanina 
żydewsko-rossyjska subretka 


Waletoff 


ulubieniec Łódzkiej publiczności, 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


Pod werandą 
Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


Do wydzierżawienia 


zaraz owocowy i inspektowy o- 
gród, kilka mórg gruntu i łąk 
a także stawy, na warunkach 

bardzo dostępnych. 
Wiadomość u Właścicieli do- 
mu przyul, Piotrkowskiej Nr.197 
808—3-—1 


Jntroligatorscy Czeladzie 
poszukiwani do 


E. Sadokierskiego, 
Piotrkowska N* 112. 


WARSZA WIANKĘ 


bibułkę do farbowania jaj Wiel- 
kanocnych w prześliczne desenie 
i kwiaty poleca Laborat, A. Za- 
lewskiego w Rawie. Cena koper- 
ty 5 kop. Składy aptecz., apteki 
i sklepy. r368—4—1 


145—1—1 


Ogłoszenia drobne: 


hcę oddać dziecko ł/} roczne, 
chrzczone, na własność. 
Wiadomość Ul. Wesoła i8 
m. 10 Stanisław Mikołajczyk 
830— 1—1 
ia inężcyzn niebywała okaz- 
ja. Piękne peleryny po 5 rb, 
Andrzeja 4-18 801—3—1 
30 wyna,ęCia pomieszczenie na 
kuźnię od l-go kwietnie, 
Widzewska 112. Wiadomość w 
kąpieli, Piotrkowska 17. 824— 3-1 
om z placem w Tuszynie 
przy ul. Rzgowskiej na ;-oń- 
cu zaraz do sprzedania niedrogo, 
Cena na miejscu. Marcin Wró- 
blewski 825- 1—1 
apuSia 1 Ogórki, kwaszOne. 
tulka beczek jest do sprzeda- 
ia. Wiadomość ui, Młynarska 
4 65 w skiepie r: 413—14—1 
tw Z p. pe Właścicieli gruntów 
K położonych w Łodzi, lub 
„ou Łodzią, życzy sobie takowe 
rozparcelować na place budo- 
wlane zechce zgłosic się do Biu- 
ra Technicznego Czesława Cile- 
bowskiego w Łodzi ul. Orla N8 
16, który podejmuje się: rozpar- 
celować grunt, uregulować hypo- 
iekę i rozprzedać place, równieź 
wykonywa plany budowlane i 
Szacunki dla Rządowych Ubez- 
pieczeń, r373—10—1 


4 uczer  nmieżOnaty, umiejący 
A czytać 1 pisać może się 
«.AOsić do iabryki. Średnia 40, 
| SAS i 2. r2 

ekcje tanca, codziennie, Wej- 

ście 10 kop. Benedykta 13 
„ueliasza* Przyjmuje prywatne 
lekcje, 813—2—1 
aszyny 2 Singera DębeuKOWe, 
M prawie nowe, tanio de 


sprzedania Konstantynowska 7, 
m. 16 812—3—1 


„jasło do ciasta i do kuchni, 
N na funty, pudy, i faski. funi 
42 kop. pud 16 rb. sprzedaje M 
Strzelecka Pańska 11 m, 9. 
811—3—1 
(poluzebua zaraz zdolna praso- 
waczka. Południowa 30 
533—3—1 
otrzeDuy sewcki CZeiaduik, ul, 
i Konstantynowska Ni53. 
849—3—1 
-,udel czarny, zaginął półstrzy- 
P żony. ŹZnaiązca proszony 
jest o odprowadzenie na Ul. 
Cegielnianą M58 m. 11 za so- 
witą nagrodę. 199—3—1 


—ZZŻZ 


EH 


Ważne dla Pań! 
M GUTMAN 
KRAWIEC DAMSKKI 


Zawadżka M 28, 


Wykonywa wszelkie kostjumy dam- 

skie według najnowszych żurnali Z 

paryskich z własnych i powierzo- 
nych materiałow. i 


Dają na rat; od irb. iygodniowo. |] 


= ra4 z 

CTIĘETIIIJ 
ty. Odebrać można za zwro: 

tem kosztów. Ul. Szko'na N* 13. 


m. 35 841—1—1 
A A R A | || 0 
lace i morgi w Zabietuiceeh 


oraz Zarkowicach przy przy: 
stanku. Wiadomość u l:aaka Bo- 
rnsteinia Konstantyncewska 28 
od 2—4 po vol. 835—6—ł 
oszukuje obiadów w prywat- 
P nym domu. Anurzcju 41—4 
318—3—1 
esztki na ubrania męskie tyl- 
ko w dobrych vsatunkach, 
wielki wybór najnowszych dese- 
ni na sezon leini zawsze na 
składzie krepy i sukna uczniow- 
skie, sprzedaję hurtowo i dela- 
licznie po cenach fabrycznych 
ul Widzewska N?130 m, 37 , 
821—3—1 
ower prawie nowy dv sprze- 
R dania, Wólczańska 75-33. 
Zastać można od 6 do 8. 


"tolarz znający dobrze odświe< 
5 żanie mebli przyjmu e robo: 
na miejscu po umiackowanych 
cenach. Ul. Kon:stantynowska 
25 m. 18. 839—1—1 

amo sprzedam t(Owviy yaian= 

| teryjne Oraz urządzenie. Be- 
riedykta Ne 13 sklep. 836—.—1 
We ŹWOl.ŃSK,, zub 4 
paszport, wydany z. imMag;S" 
r469—3—1i 
agżuiełd naiid UU pancer, 

L wydana Z iabryk, A larta, na 

imię Heleny Nowa: . 
c.410—3—1 

jagina? paszport, wydaiy -z 

Zawiercia, puw, bęuziiskoesG 
gub. piotrkowskiej, Ga JN An- 

toniego Marszałka. 823—3-—1 

agiieid Karla OU pas-pUFIU, 
wydana z fabryki Poznańs - 
kiego, na imę Marjaany O- 

leszczyk. 823—1— 1 

agiuąt paszpOri, Wydany ź in. 

Li Kutna, gub warszawskiej, na 
imię Jana Przybylskiego. 

831=3—1 

rgaginąt paszport, wydany z Ku« 
nów, pow. Opatowsk ego, 

gub. radomskie, na imię Jana 

Karbowniczek* 816—3—1 
raginęła Karta Od paszportu, 
L wydana z fabryki [zaaka 
Brzezińskiego, na imię Jozefa: 
Szprengla. 831—1—1 

aginął kwi: na W,łdię 10'h 

Ł wniosku w sumie rb, 200 
Tow. Wzaj. Kred. Łódzkich Kup- 
ców, Przemysł. w Łodzi. Łas= 
kawy znalazca proszony jest o 
zwrócenie powyższgo. Zarządo-- 
wi Towarzystwa. FiOwkO+sua 
Dicka EJ 

aginął weksel na sumę rb 100 
wystawiony przez F. P. na' 
zlecenie Jan Poruszewskiego. Os-. 
irzega się przed nabyciem, odyż' 
takowy jest niewnżay. 5, —4-1 
| kz Na koncercie lssiciną 
znaleziono rękawiczkiia pu 
szkę do pudru z monoSzramem 
Odebrać można za zwrosu::: KO- 
sztu ogłoszenia adm. „Murjera* 
834—1—l 
F hea paszport, wydany z 
magistratu m. Łowicza, gub. 
warszawskiej, 

Rywki Zając. - 
Age paszpori, wydany z; 

magistratu Kombina, pow.)' 
gostyński, gub. warszawskiej na 
imię Abrama Giersza Golcmana' 
WISN 


? 


'raiu m. Łodzi. 


) 


5 


na imię Henny 
184—3—1. 


Radaktor odpowiedzialny M. Bonifacy Hiller. > 


